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P i e n n m e r a t a  p r z y j m n j e  s i ę .  w Warszawie, w głów nym  kantorze R edakcji Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza d ruku  lub je^o miej-
przy esicy Miodowej Nr. 487 i w m nych jej kantorach miejskich: — w St Petm bnrirn , , . . . , . . , , " J
w kaiygarni A. T. Eaaunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w M u *  ^  DWUNASTY* ^  <iz,eW* C t w k ’ *  ^  r8^  dwa^ cle * * * * *  { f- d- -

w księgarni J . S. Sołowiewa. ’ Oddzielne nniuera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI C O DZIENN IE. IT. ÓCZ DNI NIEDZIELNYCH S SW I \T E C Z N Y C H .

Roleadars prawosławny.

W czwartek, 18 (8 0 )  grudnia, św. Sewastiana muoz.
W piątek, 19 ( 8 l )  grudnia. — św. Wonifatija mucz.
W sobotę, 20 grudnia (1 stycznia 187 6), św. Ign. mucz.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut 12 >auo.
„ zachodzi o godzinie 3 minut 3 3 wieczór.

Wysokość wody ca rzece Wiśle pod Warszawą.
8tdp 5 cali 10

f  a le rd ar*  rzym sko-ka to lick i

W czwartek, 18 (8 0 ) grudnia, —- św. Eugenjusza bisk. 
W piątek, 19 ( 8 1 ) grudnia, —  św. Sylwestra papleśa. 
W  sobotę, 20 grudnia ( l  stycznia), — Nowy Rok-
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PRENUMERATA
NA

„DZIENNIK WARSZAWSKI”
w  1 & 3 T 6  r .

Cena prenum eraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs .;—  na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  ua I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do dom u dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

Cena prenum eraty zamiejscowej.
JVa rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  r s .;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenum erata przyjm uje się w Warszawie, w kan­

torze głów nym  Redakcji „Dzienników W arszaw- 
kich“ przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

Najwyższy Dyplom,
D o Naszego radcy tajnego, Towarzysza Ministra Finansów 

-r, Paw ła Szamszi/uz.
Ze względu na w zorow o-gorliw ą służbową działa l­

ność i szczególnie pożyteczne p race wasze, pośw iad­
czone przez M inistra F inansów , Najm iłościw iej m iano­
waliśmy was kaw alerem  C esarskiego orderu N aszego 
świętego równego apostołom księcia Włodzimierza drugiej kla­
sy, oznaki którego, załączające się przy niniejszem, roz­
kazujem y wam przyw dziać na siebie i uosić w edług 
przepisów. Pozostajem y dla was Cesarską łaską Naszą 
przychylnym i.

Na oryginale W łasną Je g o  Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„A L E X A N D E R ”.
St. P e te rsbu rg ,

12 grudnia 1875 r.

• N a mocy 3 punktu  Najwyżej zatw ierdzonej, 4 m a ja 1 
1859 r., uchw ały byłego kom itetu do urządzenia staroza- 
konnych, o przepisach uczenia dzieci starozakonnych n ie -1 
poszlakow anym  melamedorn (nauczycielom  pryw atnym ) 
pod względem spraw ow ania i przeciwnych prawom  czy­
nów i nienotO ' anych co do szczególnego w ykazyw a­
nia fanatyzm u, dozwolone było wydawać nadal coro­
czne świadectwa na zasadzie porządku, ustanow ionego 
przez byłego M inistra O św iecenia Publicznego, h ra ­
biego U w arow a. P o  upływ ie zaś dziesięciu la t posta­
now iono ograniczyć w ydaw anie św iadectw  pozw alają­
cych ty lko do daw niejszych melauiedów ; a nowo 
wchodzących wyznaczać nieiuaczej, jak  z uczniów szkół 
rabinów , lub  ogólnych wyższych albo średnich  zak ła ­
dów naukow ych; w 1875 roku postanow ione było 
wprowadzić w zupełne wTykonanie ukaz 7 czerwca 
1855 roku, zapadły w w ykonaniu N ajw yżej zatw ier­
dzonej 3 maja 1855 r. uchw ały tegoż kom itetu, o 
ograniczeniu m ianowania na rabinów  i nauczycieli 
przedm iotów  starozakonnych, w edług k tórego , za 20 
la t nauczycielam i pryw atnym i będą mogli być tylko 
starozakonni, którzy kształcili się w pom ionionych z a ­
k ładach  szkolnych, l e n  rozkaz N ajw yższy 4 maja 
1859 r. wszedł do 2-ej uw agi d o 'a r t .  1,410 w przedł. 
1863 r. pr. stan. t. IX , zb. p r. (w yd . 1857 r.).

Z powodu upływ u w roku  bieżącym term inu, po k tó ­
rym  dozw alr -ię być melumedami wyłącznie starozakon- 
nym , którzy kształcili się w szkołach rabinów , lub w ogól­
nych wyższych lub średnich zakładach naukow ych, w 
sku tku  próśb starozakonnych i w edług opinji M inister­
stwa Oświecenia Publicznego, uznaue było za konie­
czne ułatw ić d la starozakonnych w arunki kształcenia 
się dla uzyskania stopnia melaineda, i w tym przed­
miocie Zarządzający M inisterstw em  O świecenia P ubli­
cznego wniósł przedstaw ienie do K om itetu M inistrów.

K om itet M inistrów, po roztrząśnięciu niniejszej sp ra­
wy, pozostawiając Zarządzającem u M inisterstw em  Oświe­
cenia Publicznego wniesienie, w podjętej kwestji o 
zm ianie wydanego w 1855 roku  praw a o melam edach, 
przedstaw ienia ustanow ioną d ro g ą  praw odaw czą, posta­
now ił wyjednać Najwyższe Jeg o  Cesarskiej Mości ze­
zw olenie na przedłużenie o dw a lata, to je s t do 3 m a­
ja  1877 r., istniejącego do 3 maja 1875 r. porządku 
wydaw ania świadectw pozwalających na stopień mela- 
meda, z zastrzeżeniem , żeby właściwe władze bezzwło­
cznie przedsięwzięły niezbędne środki dla ścisłego prze­
strzegania tego porządku, w ścisłem zastosowaniu się 
do Najwyższego rozkazu z 4 maja 1855 r.

N ajjaśniejszy Pan, 24 października 1875 roku, po­
wyższą uchw ałę K om itetu M inistrów Najw yżej zatw ier­
dzić raczył.

na  ustanow ienie kosztem procentu od tego kapitału  
przy uniw ersytecie moskiewskim , jednego stypendjum  
im ienia jeg o  rodziców.

N ajjaśniejszy Pan, na najpoddańniejsze przedstaw ie­
nie o tem Zarządzającego M inisterstw em  Oświecenia 
Publicznego, 25 października r. b., N ajw yżej raczył 
zezwolić na ustanow ienie przy uniw ersytecie m oskiew ­
skim, kosztem procentu od pom ienionego kap ita łu , j e ­
dnego stypendjum , z nadaniem  mu nazwy „stypendjum  
zm arłego profesora i inspektora uniw ersytetu  P aw ła  
Stefanow icza Szczepkina i żony jeg o  K laudji M ikoła- 
jów nej , p rzy ozem Je g o  Cesarska Mość rozkazał po­
dziękować ofiarodawcy.

* Przez Najwyższe ukazy imienne, wydane do Senatu Rzą­
dzącego, 6 grudnia r. b.:

Jenerabadjutantowi, jenerał-lejtnantowi hrabiemu Sumaro- 
kowowi-Łlstonowi— Naj miłości wiej rozkazano być dowodzącym 
wojskami charkowskiego okręgu wojskowego, z pozostawieniem 
w godności jenerał-adjutanta.

Radcy ambasady w Paryżu, szambelanowi Dworu Najwyż­
szego, rzeczywistemu radcy stanu Okuniewowi—  Najmiłościwiej 
rozkazano byc Nadzwyczajnym Posłem i Pełnomocnym Mini­
strem przy dworze najjaśniejszego Króla Szwedzkiego i Norweg- 
skiego.

Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej raczył oznajmić Monar­
sze zadowolnienie Towarzyszowi Ministra Sprawiedliwości, sekre­
tarzowi stanu, senatorowi, radcy tajnemu Essenowi— za wzoro­
we sprawowanie obowiązków przy czasowem zarządzaniu Mini­
sterstwem Sprawiedliwości.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St.-Peters- 
burgu, 5 grudnia r. b., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  
z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  porucznik 5 kijowskiego 
pułku grenadjerów imienia najjaśniejszego króla Niderlandzkie­
go Schmidt, z emeryturą w stosunku jednej trzeciej części 
płacy.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędni­
kach cywilnych, w St.-Petersburgu, 7 grudnia r. b., a w a n s o ­
w a n y  z o s t a ł ,  z a  w y s ł u ż e n i e  l a t ,  starszy sekretarz 
warszawskiego zarządu komendantury, sekretarz gubernjalny 
Krotkow  — na s e k r e t a r z a  k o l e g j a l n e g o ,  z starszeń­
stwem od 16 listopada 1876 r.; p r z y j ę c i  z o s t a l i  d o  
s ł u ż b y :  wolno-praktykująey weterynars Jaroszyński— do 8-ej 
baterji artylerji konnej, i dymisjonowany weterynarz Szalewicz—  
do 14 mitawskiego pułku huzarów imienia jego królewskiej wy­
sokości Księcia Alberta Pruskiego— obydwaj na lekarzy wetery­
naryjnych; p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  referent do 
czynności policyjnych częstochowskiego zarządu powiatowego, 
radca honorowy K użm in — do pułku kozaków dońskich N . 7, na 
referenta do czynności gospodarczych; p r z e d ł u ż o n y  z o ­
s t a ł  u r l o p  2 8-dniowy zagrauiezny starszemu ordynatorowi 
warszawskiego ujazdowskiego szpitala wojskowego, radcy kole- 
gjalnemu H einrichowi— z powodu słabości zdrowia, jeszcze na 
28 dni; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  
s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  starszy lekarz 13 biełozierskiego puł­
ku piechoty imienia jego królewskiej wysokości Wielkiego Księ­
cia Heskiego, radca kolegjalny Andrijewski— z mundurem.

policyjnych, co do czuw ania nad uchylającym i się od 
wykonania obowiązku ałużby wojskowej (rozdz. I I  Zb. 
post. rząd. co do ob. sł. wojsk. «tr. 84, § IV , p. 4).

2. O soby, k tóre raz oznajm iły życzenie odbycia 
obowiązku służby wojskowej z prawam i dobrow olnie 
w stępujących, nie m ogą już  korzystać z praw nadanych 
odbyw ającym  ten  obowiązek w edług losow ania, a dla 
tego p,i w yszukaniu tych m łodych ludzi, takow i po­
winni być bezzwłocznie zdani miejscowej zw ierzchno­
ści wojskowej, k tóra  wyznacza ich na służbę, w edług 
rozporządzenia sztabu głów nego. Za niestaw ienie się 
zaś w swoim czasie tych osób do  służby w wojsku, po­
dlegają one karze w ym ierzanej przez sąd wojskowy, 
na ogólnej podstawie.

Okólnik Zarządzającego Ministerstwem Finansów do izb 
skarbowych i rządów obwodowych.

O z a s t o s o w a n i u  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o ­
n e j  9 c z e r w c a  1873 r o k u  u c h w a ł y  R a d y  
P a ń s t w a  o o p ł a c i e  p r z y  p o d w y ż s z e n i u

p ł a c y .
(22 listopada 1875 r., N r . 1,340).

P rzy  stosowaniu Nsijwyżej zatw ierdzonej, 9 czerwca 
1873 roku, uchw ały R ady P aństw a o opłacie od płacy 
przy je j podwyższeniu i przy wejściu do służby rzą 
dowej, podjęta została kw estja, czy podlega opłacie 
w ynagrodzenie pieniężne, w ypłacane w zamian udziela­
nia opału w naturze.

Po zestaw ieniu pom ienionej kw estji z prawem  z 9 
czerwca 1873 r. o opłacie przy podwyższeniu płacy o- 
sobom będącym w służbie rządowej i przy wejściu do 
służby, kwestja ta, za porozum ieniem  się mojem z K on­
trolerom  Państw a, rozstrzygnięta została w następujący 
sp osób :

Poniew aż w edług ducha praw a z 9 czerwca 1873 
roku, ustanowionem u przez nie strącaniu, podlegają ty l­
ko stałe w ypłaty pieniężne w służbie, do k tórych to 
w yp ła t nie mogą być zaliczane sumy, wyznaczane w 
zam ian udzielania opału w naturze, stosownie do cze­
go, za porozum ieniem  się M inisterstw a F inansów  z K o n ­
trolą Państw a, zostało uznane, że pieniądze na miesz­
kanie, w ypłacane zam iast wyznaczania kw ater w natu­
rze, nie podlegają strąceniu, przeto pieniądze, w ypła­
cane w zamian otrzym yw ania opału w naturze, nie po­
winny podlegać strącaniu , ustanow ionem u przez prawo 
z 9 czerwca 1873 r.

O tem zawiadam iam  izby skarbow e i rządy obwo­
dowe do stosow ania się.

Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej.
Podaje do wiadomości, źa w wykonaniu zapisu ś. p. Józefa Krzy­
żanowskiego, w roku 18 7 6 przypadają do rozdziału tytułem 
wsparcia, z procmtćw od zapisanych kapitałów następujące 
sumy :

a / między sieroty byłe wychowanki Szpitala Dzieciątka J e ­
zus w Warszawie, rs. 2 5 kop. 3 2, i

b) między sieroty byle wychowanki Instytutu Św. Kazimie­
rza w Warszawie rs. 45 .

Do korzystania z wsparć mają prawo tylko te sie oty, któ­
re po wyjściu z pomienionych Zakładów: pozostając bądź w słu- 

Jżbie prywatnej, bądź też w terminie u rzemieślników, prowadzą 
j się moralnie i rzeczywiście na wsparcie zasługują.

Współubiegający się o pozyskanie wsparć, winni są najda- 
jlej do < nia 19 (3 1 )  stycznia 1876 roku wnieść o to podania 
i do Kuratora Zakładu, w którym się wychowali i dołączyć:

1 ) Świadectwo dwóch właścicieli domów poświadczone przez 
właściwą władzę policyjną o ich sposobie do życia, położeniu i 
moralnem prowadzeniu się.

2) Książeczkę służbową, jeżeli są w służbie.
3) Zostający w terminie u rzemieślników, świadectwo maj­

stra u którego znajdują s ę, o sprawowaniu, poświadczone przez 
właściwego komisarza policji.

23 grudnia (4 stycznia) 187i;i r.
1. Przeciw ko wojskowym niższych stopni 16-go  

pu łku  ładogskiego piechoty: podoficerowi Paw łow i Pe- 
trence i szeregowcom  Piotrow i Gałkinowi, Teodorow i 
Wołkowowi i Szym onowi Wołkojedowowi, oskarżonym : 

, n — (>. dw >e kradzieże zwyczajne, jednę kradzież 
gw ałtow ną i o inne przestępstwa; podoficer P e tren k o — 
o ukryw anie rzeczy skrądzionych, ostatni zaś d w a j - o  
usiłowanie ucieczki z pod straży.

Przeciw ko szeregowcowi kom endy miejsoowej 
pułtuskiej, G rzegorzow i Sidorowowi, oskarżonem u o 
krauzież podczas pożaru.

Siedl ^ adca tajny ^ romeka w yjechał z  W arszaw y do

DZIAŁ WŁYYNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWR.

Okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych 
do gubernatorów-

(25 października 1875 r ., Aj 96).
W  ro zstrzy g n ięc iu  pod jętych  k w estij, tak pod w z g lę ­

dem  czu w an ia  nad w ła śc iw em  w yk on an iem  ob ow iązk u  
słu żb y  w ojsk ow ej przez o so b y , k tóre  o zn a jm iły  ż y c z e ­
n ie  o d b y c ia  tak ow ej z praw am i d o b ro w o ln ie  w stępują­
cych  i o trzym ały  z w ło k ę  d la  u k oń czen ia  w y k szta łcen ia , 
ja k  i sp osob ie  śc ig a n ia  tak ich  osób , w  razie ich  u ch y ­
lania  się od ob ow iązk u  s łu ż b y  w ojsk ow ej, za p o ro zu ­
m ien iem  się  z M in istrem  W o jn y , najuprzejm iej up ra­
szam  ja śn ie  w ie lm o żn eg o  pana o zaw iad om ien ie  k o m ­
p letów  do ob ow iązk u  słu żb y  w ojsk ow ej i w ładz p o li-  : * Magistrat Miasta Warszaioy. Na moc* Instrukcji z
cy jn ych  p ow ierzon ej panu gub ernji: roku 1850 , nie wolno sprzedawać nieostęplowauych miar i wag.

1. W e d łu g  u staw y  o ob ow iązk u  s łu żb y  w o jsk o w ej Tymczasem, w niektórych tutejszych sklepach i magazynach
(art. 103) prow ad zen io  rachunku w k ażd ym  rew irze  sprzedają się miary i wagi bez poprzedniego ostęplowania, i u- 
w esz ły ch  do w ojska ja k o  d o b ro w o ln ie  w stęp u iąoy , p o -  żywane są w handlu.
ruozone je s t  p ow ia tow ym , o k ręg o w y m  i m iejsk im  k om - ^ te8° powodu, Magistrat Miasta Warszawy uprzedza, że
pietom  do o b o w ią zk u  słu żb y  w ojsk ow ej, na p od staw ie  jeżeli u przemysłowców, kupców lub przekupniów, dostrzeżone 
d ostarczan ych  o w ejśc iu  ich  d o  s łu żb y  za w iad om ień  od będą miary i wagi nieostęplowane, w takim razie sprzedający 
n a cze ln ik ó w  w ojsk ow ych . D la  rachunku d o b ro w o ln ie  takowe, jak również i używający ich w handlu, pociągnięci bę-

odpowiedzialności.

-----

* W  warszawskim  sądzie w ojskow o-okręgow ym  roz- 
tw artych drzw iach, następujące

* Zarządzający łom żyńską izbą skarbow ą, radca  sta- 
u  Szczepkin, złożył do M inisterstw a O św iecenia P u -  
licznego dwa tysiące rubli  w biletach B anku Państw a,

wstępujących i czuwania nad właściwem wejściem ich dą do sądowej 
do służby, kom pleta prowadzą listę osób, k tóre  oznaj - j 
m iły życzenie odbycia obowiązku służby wojskowej z 
prawam i dobrow olnie wstępujących, w edług wzoru M  
25, dołączonego do § 81 instrukcji o porządku za ła ­
tw iania czynności w kom pletach do obowiązku służby trząsane będą, przy
wojskowej. O tych z pomienionych osób, o przyjęciu spraw y:
których do służby w wojsku nie będą otrzym ane, po 20 grudnia (1 stycznia) 1 8 7 ^  r.
upływ ie danej im zw łoki ua ukończenie w ykształcenia, Przeciw ko szeregow ców ' 14-go pu łku  ołonieckiego 
zaw iadom ienia od naczelnika wojskowego, powiatowy, piechoty, Paw łow i Riabczykowowi, oskarżonem u o k ra- 
okręgow y lub m iejski kom plet bezzwłocznie przesyła dzież i opór zbrojny.
wiadomość gubern jalnem u lub obwodowem u kom pleto- 22 grudnia (3 stycznia) 187s/6 r.
wi, k tóry  zarządza ogłoszenie o ich poszukiwaniu. P rzeciw ko strażnikom  brygady wierzbołow skiej s tra - 
D alsze w ykrycie i ściganie tyoń z dobrow olnie wstępu- ży granicznej, P iotrow i Kalinowowi, A ndrzejow i Fadie- 
jących, którzy uchylają się od w ykonania obowiązku jewowi, Trofimowi Rybałowom  i wachmistrzowi Buchaj- 
służby wojskowej, powinno odbywać się na ogólnej cowi, oskarżonym  o przepuszczenie przez granicę tow a- 
podstawie, drogą ustanow ioną w instrukcji dla władz rów  przem ycanych.

* Z Łgczycy (w gubern ji K aliskiej) piszą do Rus­
kiego Inwalida: 39-ty  pu łk  tomski piechoty jego  cesar­
skiej wysokości arcyksięcia austrjackiego L u d w ik a-W i­
ktora, życząc sobie posiadać w swym klubie oficerskim 
p o rtre ty  Jeg o  Cesarskiej M ości N ajjaśniejszego Pana, 
Je g o  C esarskiej W ysokośoi W ielkiego K sięcia Cesa- 
rzewicza N astępcy T ronu  i szefa pu łku , arcyksięoia 
L ud wika- W ik tora, zam ówił takow e u znakom itych a r ­
tystów: pierw sze dwa po rtre ty  w W arszaw ie, osta­
tn i zaś w W ieniu.

D zień 26 listopada (8 g rudn ia), jako  uroczystość 
św. Jerzego , obrany został dla ustaw ienia portretów  
N ajjaśniejszego P ana i najdostojniejszego szefa w sali 
klubu oficerskiego, ze stosowną okazałością. C erem o- 
nja ta w ykonana została przy dźwiękach naszego h y ­
mnu narodow ego i hym nu austrjackiego, tudzież wśród 
pełnych zapału okrzyków  „hura.” N astępnie zasta­
wione zostało śniadanie, podczas k tórego  dow ódca puł­
ku wzniósł toast za zdrow ie i długie lata Naszego N a j­

jaśniejszego M onarchy; toast ten pow itany był z zapa­
łem serdecznym .

Po toaście za zdrowie Najjaśniejszego P ana, dow ód­
ca pułku odczytał tow arzystw u oficerów, przysłaną na 
jego  imię, jeszcze przed otrzym aniem  portre tu  najdo­
stojniejszego szefa pu łku , odezwę następującej osnowy:

„D oszło do wiedzy jego  cesarskiej wysokości arcy- 
księcia L u d w ik a-W ik to ra , że dowódca 10-ej dywizji, 
jen era ł-le jtn an t von M auderstern , zamówił u artysty- 
raalarza, p. Je rzeg o  M ayera, po rtre t popiersiow y jego  
wysokości arcyksięoia, dla k lubu  oficerskiego pu łku  
tom skiego piechoty jeg o  cesarskiej wysokośoi L udw i­
k a -W ik to ra .

„Jego cesarska wysokość zaproponow ał p. M ayero- 
wi, ażeby przyjechał tu, do W iednia, d la zdjęcia po r­
tretu , k tó ry  po wykończeniu, posłany będzie z W ie­
dnia na miejsce przeznaczenia.

„N ajdostojniejszy arcyksiążę polecił mi zaw iado­
mić dowódcę pułku, że po rtre t ten, wraz z ram am i, 
jego  wysokość ofiaruje z przyjem nością tow arzystw u 
oficerów, przyczem  cieszy się ze sposobności okazauia 

: pułkow i swoich względów przez spełnienie jeg o  ży- 
I czenia.”

P o  odczytaniu tego listu, pułkow nik Podgorecki,
' w yrurzyw szy w krótkich w yrazach głęboką wdzięcz- 
; ność dla najdostojniejszego szefa za zrobiony pułkowi 

d ar drogocenny, w niósł toast za zdrow ie jeg o  cesar­
skiej wysokości, k tó ry  tow arzystw o oficerów pułku  
przyjęło z serdeczną jednom yślnością, przy dźwiękach 
hym nu austrjackiego.

Fo skończonem śniadaniu, posłano do W iednia te ­
legram  na imię jeg o  wysokości, następującej osnowy:

„D o jego cesarskiej wysokości aroyksięcia L u d w i­
ka-W ik to ra . P u łk  im ienia waszej wysokości m iał wczo­
ra j szczęście otrzym ać po rtre t swego najdostejniejszego 
szefa i postawić takow y w kluhie oficerskim. Tow a­
rzystwo oficerów pow ierzonego mi pu łku , przyjąwszy 
z uczuciem głębokiej wdzięczności d a r od waszej 
wysokości, uczciło ten dzień uroczyście, i przy dźwię­
kach hym nu austrjackiego, spełniło  toast za drogie 
dla nas zdrow ie.”

P o rtre t Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego K ię- 
cia Cesarzewicza N astępcy T ronu  gotów  będzie nie 
prędzej ja k  na święta W ielkanocne.
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-  Minister D róg Komunikacji, zwróciwszy uwagę kować tam wojska w porządek bojowy i posuwać się jących się z gór i otaczających oddział z prawego skrzy- j przed twierdzą Machramem i przed frontem oszańcó. 
na staV e T k i  w ostatnich czasach stan wody na rzece dalej, trzymając się ciągle na prawo, a orientując się dla z tyłu i z lewej strony, to dla większego bezpie- wanej pozyep. Gdyby oddział posłany był dwoma
While ustanowił, jak donoszą St. Petersb. Wiad., oso- według wulkanu na przodzie widomego łańcucha gór.  ̂ t
W1BI » . . .  .  i_; : _________________________________ ^rrxrr^xr^h oam osobiście i za rządek uszykowania wojsk w kolumnie piechoty i na-

czeństwa taboru, rozkazał zmienić nieco pierwotny po*
bna* komisie dla zbadania koryta rzeki Wisły i oczysz. Główny naczelnik wojsk czynnych sam osoi
czenia takoweso. Rozpoczęto niedawno pod Sando- pomocą naczelnika swego sztabu, jenerał-m ajora z Or- tenczas dwie kompanje 2-go bataljonu linjowego z 
mierzem roboty mające na celu ograniczenie wylewu szaku Jego Cesarskiej Mości Trockiego, ciągle czuwał stały wysunięte na prawo . ustawione, kompnoja za 
Wi«łv która występuje tam bardzo często z brzegów, nad właściwością kierunku posuwania się oddziału, kompanją, z prawej strony taboru; dwie ompanje -go 

^ nieregularny kierunek jej prądu. W y- Jenerał-adjutant von Kaufman powziął myśl nie pro- batalj onu wysunięte zostały na lewo . szły z lewej stro-
oospowo ow ^  ^  obu brzegaeh roboty fa8zy- wadzenia wojsk wprost na front pozycji nieprzyjaciel- uy taboru; dwie kompanje /-go bataljonu, a pomiędzy
konywa %  ̂ rzeki k i ^ u e k  natu- skiej, z jednej strony dla tego, aby uniknąć próżnych uiemi dywizjon dział konnych, postępowały z tyłu tabo-

stra t od ognia artylerji nieprzyjacielskiej, z drugiej, ru, stanowiąc ariergardę kolumny.
' ______ • ___ „o nlanpvtrla. Zhliżaiao sin do mieisca. z któ;

nowe, k t ó r e  n a d a d z ą  p r ą d o w i  

r&lny.
_____

żeby w razie powodzenia ataku na pozycję nieprzyja- Zbliżając się do miejsca, z którego główny naczel- 
cielską ze skrzydła i z tyłu, nieprzyjaciel mógł być nik wojsk czynnych zamierzał zawrócić oddział na le- 

; przypartym do rzeki i natenczas porażka jego byłaby wo i posunąć^przednie części piechoty na skrzydło po- 
zupełną. Manewr ten udał się doskonale. | zycji nieprzyjacielskiej, kawalerją zaś na jej tył, roz-

. , . n ilow y 9ilnych mrozach> j akie,ni 9i« Oddział opuścił biwak pod Karaczkumem o godz. kazał on wojskom zachodzić nieco na prawo, żeby zbli-
y  I I e n  ua8taJa u nas odwilż, połą^ 5 z rana. Przeszedłszy rów, wojska uszykowały się za żyć oddział do frontu mającego nastąpić ataku. Zale-

porządek bojowy. — W pierwszej dwie wojska przeszły nieco w tym nowym kierunku,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE

odznaczały osta tn ie  k ilka tygodni, -----  _ ^
^  T ak i sam  stan  rzeczy panuje j  i  zs> kisztakicrn w

czona z c L ondynie, gdzie przez cały j linji: 2-a baterja rozwiniętym frontem, działa w ście- nieprzyjaciel otworzył do n ic h  kanonadę z dział, sto
śnionych interwalach; na prawo od niej 1-y, a n i  lewo jących w ambrazurach skrzydłowej częśei okopu jego o- 
— 2 gi bataljon strzelców. Sapery za baterją; za nimi szańcowanej pozycji pod M achramem. Topografowie 
dwie kompanje 2-go bataljonu linjowego, z dywizjo- zaraz oznaczyli odległość do pozycji; takowa wynosiła 
nem dział 9-0 funtowych; potem tabor (po siedem wo- 1,015 sążni. Kule nieprzyjacielskie miały właściwy 
zów w szeregu, w 12 szeregów; tamże znajdowały się ; kierunek, ale z początku padały przed oddziałem, nie 
konie z jukami); za taborem kompanja 2-go bataljonu dolatując do niego. W miarę jak oddział posuwał się 
linjowego; dalej dwie kompanje 4-go bataljonu linjo- | naprzód, kanonada z pozycji nieprzyjacielskiej wzma- 
wego? 2 dywizjonem dział konnych, a na końcu k o łu -1 gała się, (nieprzyjaciel zdołał ustawić 10 dział na 
mny dwie kompanje 7 -go bataljonu.

w zachodniej E uropie, a głów nie w 
tydzień m gły i deszcze przew ażnie się u trzym yw ały .

N a  targach  zbożowych panuje zastój i bezczynność spow o­

dow ana tak  złem powietrzem , ja k  i tyg dniem  przedśw ią tecz- 
w strzym ującym  zwykle spekulację od zaw arcia w iększychnym,

tran zak c ij.
N a  ta rg u  w arszaw skim  ruch  w in te resie  zbożowym przy śre ­

dnich dowozach był mały. M łyny i p iekarze zaopatrzywszy r i «  

na  potrzeby przedśw iąteczne, m ało na ta rg u  byli czynni. Leny 

w ogóle skutkiem  tego  u trzym ały  mg niezm ienne, zeszłotygo- 

dniowe. Pszenicy ceny płacone w c iągu  tygodnia, były n as tę -  

wvborowa osiągnęła rs. 7 ,35 7 ,2 0  — 7 , IŻ /zi ja9n0p u jąc e : wyborowa osiągnęła
p stra  rs  6 ,9 0 — 7, dobra p stra  i czysta r s .  6 , 6 0 - 6 , 7  5 , co­

kolw iek obsadzona rs. 6 ,3 0 — 6 ,5 5 , sm olna rs . 5 , 7 0 - 6 , 1 5  za 

korzec. Żyto prsednie osiągnęło rs. 4 ,9 5 — 4,87 l / „  średn ie  rs. 

4 , 6 5 - 4 ,8 0 , o rdynary jne  rs. 4 ,4 2  7 , - 4 , 5 0 .  Jęczmień dwu­

rzędowy osiągnął rs. 4 , 5 0 - 4 , 6 5 ,  czterorzędow y rs . 4 , 2 0 - 4 , 3 5 .  

Owies. Za dobry płacono rs . 3 , 1 5 - 3 , 3 0 ,  za średni rs. 2 ,8 5

 3 . tiroch polny osiągnął rs. 6 , 6 0 - 6 , 7  5 . Fasola płaconą

była  po rs . 6 , 5 0  —  6 ,6 0  za korzec. Mąka pszenna u traciła  10

kop. na pudzie, żytnia bez zmiany.
Okowity W C iągu  minionego tygodnia wprawdzie nie wiele 

dowieziono, nie było też wiele żądań, ceny w końcu tygodnia co­

kolwiek się obniżyły.
Cukier, w  in teresie ra f.nady , jak o  w tygodniu  św iątecz­

nym, ruch ożywiony, lecz tylko towarem  w drugiem  ręku  się 

znajdującym . W  kantorach i dom ach komisowych płacą za H e r­

manów i Łyszkowice po rs . 4, za Leonów grubokrysta liczny rs. 

3 , 9  3 */4, cienkokrystaliczny rs . 3,9 2 »/*, z* Czersk w głowach 

rs  3 8 7 » /„  *  kaw ałach rs. 3 ,9 0 . Z większych p a rtij sp rzeda­

no około 150  beczek O strow a po rs . 3 ,9 0  i 1 0 0  beczek W a- 

lentynow a po rs .  .1,9 5 za kam ień 2  4 -funtow y. Z a m ączkę p ła ­

cą wedle ga tunku  i dobroci po rs. 3 , 2 5 - 3 , 3 0 .  (Gaz. Hand.)

skrzydle), ale wojska nasze szły naprzód, J nie odpowia-

l  INNYCH GUBERN1J.
• Dnia 5-go grudnia, jenerał-m ajor z orszaku Je ­

go Cesarskiej M ości,'G adolin, obrany został przez pe 
tersburgską akademję nauk akadem ikiem  nad zw yczaj­

nym oddziału fizyki. Podług St. Petersburger Zeitung, no 
wy akademik uzyskał w 1868 roku premium Łomono­
sowa, za wydrukowaną w „Pracach ruskiego Towa­
rzystwa mineralogicznego” rozprawę „O sprowadzeniu 
wszystkich systemów krystalograficznych do jednej za­
sady wspólnej,” dwa zaś lata temu, akadem ja nauk 
mianowała go swoim członkiem-korespondentem. L i­
czne prace jenerała Gadolina z dziedziny artylerji. za­
mieszczone były w „Czasopiśmie A rtylerji. Jc^o 
działalność naukowa trwa już od 20 lat. Był on nie­
gdyś nauczycielem fizyki i profesorem teohnologji ar­
tyleryjskiej w akademji artylerji, jak  również techno- 
logji meohanicznej w instytucie technologicznym.

* Dnia 4 listopada r. b. otwarte zostały W Kijo- 
wiu, pod prezydencją naczelnika X  okręgu dróg ko­
munikacji, radcy tajnego od inżynierji Bobriszezewa- 
Puszkina, posiedzenia zjazd u  reprezentantów  żeglugi, 
które trwały do 15 listopada. Wszystkich posiedzeń 
było w tym okresie pięć (4-go, 7-go, 11-go, 13-go 
i 15-go listopada). Zjazdowi dany był do kierowania 
się program jak  najbardziej szczegółowy kwestij do­
tyczących tych wszystkich trudności, na jakie żegluga 
natrafia na rzece Dnieprze, jak  również sposobów usu­
nięcia takowych.

Działania w ojenne przeciw ko kokańcom  *)-
Z noclegu aad brzegiem rzeki pod kiszłakiem K a­

raczkumem, oddział mógł dalej posuwać się do twierdzy 
Machramu dwoma drogami: jedna prowadziła przez
kiszłak Karaczkum, wprost do tw ierdzy, druga ob 
chodziła kiszłak z prawej strony i prowadziła do ki- 
szłaka Machramu, na lewo od twierdzy tegoż nazwi­
ska. Ta ostatnia droga prowadziła wprost do połu­
dniowego kąta oszańcowanej pozycji zajętej przez nie­
przyjaciela, a potem szła wzdłuż lewego boku tej po­
zycji. Posiadając od szpiegów i mieszkańców wiado­
mości, że nieprzyjaciel, zajmując twierdzę Machram, 
głównemi swemi masami gotuje _aię do spotkania na­
szego oddziału w usypanej przezeń na lewo od twier­
dzy pozycji oszańcowanej, otoczonej rowem z wodą i 
uzbrojonej 24 działami, jenerał-adjutant von Kaufman 
postanowił nie prowadzić oddziału wprost na front po­
zycji, lecz skierować go od Karaczkumu na prawo, aby 
obejść pozycję ze skrzydła i z tyłu. Dla tego rozka­
zano było, nie posuwać wojsk 22 sierpnia dwoma po- 
mienioneini drogami, lecz wyprowadzić je  z biwaku na 
południowo-zachodnią stronę kiszłaku Karaczkunu, na 
pozycję nad rowem, zajmowaną d n ia  poprzedniego 
przez arjegard pułkownika barona Aminowa, uszy-

Kawalerja wyruszyła z biwaku później od piechoty dając na nią. Nakoniec kiedy jenerał-adjutant von
i według dyspozycji, szła napraw o, na wysokości koń-j Kaufman przekonał się, że oddział zupełnie minął front
ca kolumny, czyli kompanij 7-go bataljonu. Porządek j pozycji nieprzyjacielskiej i że znajduje się na jej 
uszykowania kawalerji do marszu *22 sierpnia, był taki skrzydle, dany był rozkaz zmienienia naszego frontu 
sam jak dnia poprzedniego. na ćwierć koła na lewo i wysunięcia na linją 2-ej ha-

Skoro tylko oddział wyruszył z miejsca uszykowa-j teirj i dywizjonu 1-ej baterji. Po wykonaniu tego prze-
nia go w porządek bojowy, nieprzyjaeiel ogromnemi szykowania, 2-ga baterja i dywizjon 1-ej baterji od- 
tłumami pociągnął na spotkanie, na prawo, w stronie przodkowały się i nasza baterja dwuns sto działowa ot
gór. Z przodu frontu posuwania się naszych w ojsk,: worzyła ogień do pozycji nieprzyjacielskiej. Po jednej
 JL  in v / ln A m  ł n i m u i o l  lri/*łv n i h ’p t  T in . ; Ir n im  w v s t r z f t M  w . j e n C T f t ł - l e j t n a i l t O w i  G ro łoW A C Z 0W O  Wloprócz pojedynczych jeźdców i niewielkich pikiet na kolei wystrzałów, 
wierzchołkach pochyłych stoków, nie było widać nie- j  poruczono było rozkazać artylerji założyć przodki i z 
przyjaciela. W  miarę posuwania się oddziału naprzód, | 1-im i z 2-m bataljonem strzelców atakować pozycję 
masy konnego nieprzyjaciela, w części w rozsypce, w nieprzyjacielską.
części w dość gęstych : znacznych tłumcch, zaczęły wy ' S Z resztą wojsk jenerał-adjutant von Kaufman po­
stępować z po za gór i spuszczać się po pochyłościach,; został na miejscu, rozkazawsazy pułkownikowi barono- 
zmierzająe przeważnie ku prawemu śkrzydłu posuwa- wi Aminowowi uszykować tabor w wagenburg i ob- 
jącyoh się wojsk. Oddział regularnie posuwał się na- stawić go ze wszystkich stron kompaajami z artylerją. 
przód: nie zwracając uwagi na te tłumy konne. K o-! N ieprzjjaciel nie przestawał rzucać kule i granaty w 
kańcy otworzyli ogień z haubic i ręcznej broni i z krzy- j kolumnę barona Aminowa.
kami i odgłosem trąb zaczęli zbliżać się z lewej s tro - ; Tymczasem kawalerja nasza, obszedłszy prawe 
ny. Tylko na przedzie frontu, stopniowo posuwające- \ skrzydło kolumny piechoty, zajęła pozycję na prawo 
go się naszego oddziału, nie było widać nieprzyjacie-! od niej i w dalszem posuwaniu się naszych atakują- 
la; tłumy nieprzyjacielskie zaczęły nacierać na prawe | cych oddziałów piechoty i artylerji, trzymała się z nie- 
skrzydło, a znaczne tłumy, pogalopowały na tył i ob- rai na jednej linji.

drogami przeehodzącemi przez tę miejscowość zalaną, 
to artylerja nasza nie przeszłaby tamtędy, a piechota 
z wielkiemi trudnościami i tylko w niektórych miej­
scach, pozostający di suche, mi, musiałaby przebiegać sze­
regami, o 200 sążni przed nieprzyjacielską pozycją, 
pod silnym ogniem z dział i karabinów z twierdzy i 
z za okopów. Łatwo zrozumieć, że strata nasza w da­
nym wypadku byłaby bardzo znaczna, chociaż nie po­
dlega wątpliwości, że i przy tak nieprzyjaznych wa 
runkach pozycja nieprzyjacielska byłaby wszelako zdo­
byta przez dziarskie wojska turkiestańskic.

Skoro tylko dostrzeżono, że nieprzyjaciel zaprze­
stał kanonadę z za okopów, jenerał-adjutant von Kauf­
man rozkazał i reszcie wojska * taborem, posuwać się 
ku nieprzyjacielskiej pozycji.

Tymczasem jenerał-lejtnant Gołowaczew, zaraz po 
zajęciu nieprzyjacielskiej pozycji oszańcowanej, posłał 
1-y turkiestański bataljon strzelców zająć twierdzę 
Machram. Bataljon wyruszył do twierdzy o"olną ko­
lumną, osłaniając się gęstym łańcuchem strzelców. Ko- 
kańcy otworzyli do bataljonu ogień karabinowy z strzel- 
nic twierdzy. Przeszedłszy ruchem skrzydłowym 
w kierunku łudniowego i wschodniego boku tw ier­
dzy, strzelcy rzucili się przez most do jej bramy. Nie 
zwracając uwagi na ogień karabinowy z murów tw ier­
dzy, wszyscy oficerowie bataljonu byli na przedzie, po- 
ci^gaj^c swoim przykładem żołnierzy, którzy wyłamali 
bramę zewnętrzną, a następnie wewnętrzną. Wspól­
nym naporem tak oficerów, jak  i strzelców, przy o- 
krzyku „hura,” brama została wyrwana z zawias, ba­
taljon wdarł się do twierdzy i przyjęty gęstym ogniem 
karabinowym z sakli, szybko przeszedł przez głów ,ą 
ulicę do barbetu, do którego uciekł nieprzyjaciel i 
w części po bokach twierdzy. Nieprzyjaciel tłumami 
rzucił się na brzeg, szukając ratunku w ucieczce; ale 
rażony strzałami z karabinów, z blizkiego dystansu, 
poniósł tu ogromną stratę: csły brzeg zawalony był 
trupami, a ci kokańey, którzy rzucili się wpław przez 
rzekę, utonęli.

W  godzinę potem jak  strzelcy 1-go bataljonu rzu­
cili się do bramy, na twierdzy powiewały chorągiewki 
bataljonu i ogień ustał. (D. c. n.)

jęły  go z lewego skrzydła; cała przestrzeń, jak  tylko 
można było dojrzyć okiem, usypana była licznemi jeźd'

Jenerał-lejtnant Gołowaczew dwa razy jeszcze za> 
trzymywał atakujące oddziały, dla obstrzeliwania for

cami. Najgęstsze i najznaczniejsze jego tłuiuy dawały j tyfikacij nieprzyjacielskich ogniem artylerji, którym o- 
się spostrzegać przy górach, z prawej strony. Nie-1 sohiśoie kierował naczelnik artylerji, jenerał-m ajor Za
przyjaciel zataczał koła, kręcił się koło oddziału, wy- j  rinow. Z ostatniej pozycji, znajdującej się w przybli- 
dawał okrzyki, potem znów rozsypywał się, galopował , Zeniu o 100 sążni od okopów nieprzyjacielskich, jene-
w różne strony. Przeciwko śmiałkom, którzy zbyt zbiżali j r ał Gołowaczew rozkazał kompanjom strzelców uszy- 
się do oddziału, wysyłane były ogniwa łańcucha strzel- i  kować się w kolumny kompanjowe, w dwie linje i przy-
ców, które otwierały do nich ogień; do bardziej sku- j puścił niemi atak. 1-y turkiestański bataljon strzel-

* ) Dalszy ciąg zam ieszczonych w gazecie Rusk. lnw. wia­
domości, czerpanych  z urzędowego źródła. P  a trz  Dzień. Warsz. i 
Nr. 2 4 0 .

pionych tłumów zbliżających się do wojsk na pewny 
strzał armatni strzelano granatami i bojowemi rakieta­
mi. Chwilowo tłumy zwracały w tył i rozsypywały się.

W taki sposób powstrzymywane były wszystkie n a ­
cierania i popędy nieprzyjaciela konnego, tłumy które­
go, w miarę posuwania się oddziału naprzód, coraz j 
bardziej się powiększały. Przeszło 15,000 jeźdców 
Otaczało nasz oddział z prawej, z lewej strony i z tyłu. 
Tylko raz ukazał się tłum konnych przed frontem na­
szego posuwania się. Zaraz 2-ga baterja pułkownika 
Sawrimowicza odprzodkowała się i otworzyła ogień. 
Dość było czterech wystrzałów dla rozpędzenia nieprzyja­
cielskich tłumów konnych, które szybko popędziły na- 
powrot i cofnęły się ku górom o trzy wiorsty.

W  takim porządku, od czasu do czasu edstrzeliwa- 
jąc się na wszystkie cztery strony, to znów zatrzymując 
się, żeby ściągnąć tabor, posuwanie się którego było 
utrudnione przy przechodzeniu jarów z spadzistemi brze­
gami, a głównie aby pozwolić opaść kurzowi, gęsto za­
słaniającemu widnokręg i przeszkadzającemu czuwać 
nad właściwością kierunku posuwania się, od którego 
zależało większe lub mniejsze powodzenie, wojska nasze 
regularnie i powoli posuwały się w danym kierunku. 
Nakoniec na lewo kolumny nad brzegiem Syr-D arji u- 
kazały się: twierdza Machram, na prawo od niej oszań- 
cowana pozycja, ciągnąca się od twierdzy do ogrodów 
kiszłaku M achram u, a na prawo od tych ogrodów roz­
ciągały się gołe, pochyłe stoki od gor do równiny le­
wego brzegu.

W  miarę tego jak przestrzeń od gór do równiny 
nadrzecznej zwężała się, tłumy nieprzyjaciela coraz bar­
dziej skupiały się na naszem prawem skrzydle i nacie­
rania ich stawały się uporczy wszemi i gwałtowniejszemu 
Natenczas naczelnik kawalerji, fligiel-adjutant Skobie- 
lew, wysunął się naprzód (jak powiedziane było wyżej, 
kawalerja szła na prawo od kolumny piechoty i na 
wysokości jej arjergardy) w porządku bojowym i na­
sza kawalerja przyjęła tu Da siebie wszystkie ataki mas 
nieprzyjacielskich. Ogniem karabinowym flankierów 
z przodkowego i bocznych łańcuchów, kilkoma grana 
tami 1-go dywizjonu konnego i rakietami, konne tłu ­
my kirgizów, kara-kipczaków i tak zwanych turków 
(wojowniczych mieszkańców gór) wstrzymywane były 
w znacznej odległości od oddziału. Przeciwko nieprzy­
jacielowi, który zabiegał z tyłu, działał łańcuch strzel­
ców, rozsypany z arjergardowych kompanij 7-go ba­
taljonu, a przeciwko oddziałom, otaczającym oddział z 
lewej strony otwierały ogień ogniwa łańcucha strzelców 
z 4-go bataljonu linjowego i 2-go strzelców.

Tu należy nadmienić, że kiedy jenerał-adjutant von 
Kaufman zobaczył ogromne tłumy konnych spuszcza-

ców, mając na przedzie 1-ą i 2-ą kompanję, a z tyłu 
3-ą i 4-ą, żywo i regularnie poszedł do szturmu. 
Dowódca bataljonu podpułkownik Garnowski, wysłał
2-ą i 4-ą kompanję, pod dowództwem kapitana Awe- 
rjauowa, na prawo od fortyfikacji do ogrodów, aby 
uderzyły ztamtąd na skrzydło i tył nieprzyjaciela; kom­
panje zaś 1-a i 3-a, pod dowództwem majora Kalita- 
na, poszły na front baterji. Żeby nie krępowmć posu­
waniem się ognia naszych dział, dowódca 1-ej baterji 
kapitan Jonow, skierował się z swoją kompanją na 
prawo, wszedł do ogrodów i połączył się tam z 2 ą 
i 4-ą kompanją kapitana Awerjanowa. Trzy te kom­
panje przyjęte zostały z po za murów i ogrodów o- 
gniein karabinowym, ale strzałami łańcuchów półpluto- 
nów czoła, nieprzyjaciel został odparty. Jednocześnie
3-a kompanja sztabs-kapitana Fiedorowa rzuciła się na 
okopy nieprzyjacielskie z frontu i przebiegłszy rów 
z wodą, wskoczyła do oszańeowania, pozabijała obsłu­
gę przy działach i zdobyła 13 dział. Większa część 
nieprzyjaciela, widząc na swem lewem skrzydle na­
szych strzelców atakujących go z frontu i skrzydła, 
porzuciła działa prawego skrzydła oszańeowania i rzu ­
ciła się na kompanje 1-go bataljonu strzelców, ale na 
miejscu została wystrzelana i wykłuta.

2-i turkiestański bataljon strzelców podpułkownika 
And roso wa, osłaniając lewe skrzydło atakujących, ró ­
wnież regularnie i szybko posuwał się naprzód prze­
chodząc z artylerją z pozycji na pozycję. 4-a kom ­
panja tego bataljonu pod dowództwem porucznika Ma- 
szłygina, odpierała wystrzałami nacierającego ze skrzy­
dła i z tyłu nieprzyjaciela. Zbliżywszy się do oszań- 
cowania 2 -gi bataljon strzelców poszedł go ataku. 3-a 
kompanja, pod dowództwem majora Ronau, weszła do 
oszańeowania z prawego jego boku a 1-a i 2-a kom­
panja z frontu. Nieprzyjaoiel będący przy działach 
został odpędzony, wystrzelany i wykłuty i 8 dział do­
stało sie tu w nasze ręce.

Wszystkie opisane działania, właściwie co do zaję­
cia pozycji nieprzyjacielskiej odbyły się w nie więcej 
jak w kwadrans czasu, a kanonada artylerji trw ała go­
dzinę i kwadrans. Obrońcy oszańeowania, których li­
czyło się 7—8 tysięcy byli w wielkim popłochu. Prze- 
dewszystkiem byli zmięszani obejściem naszego oddzia­
łu na skrzydło ich pozycji i na tył. W okopach mieli 
oni 28 działa, a w twierdzy Machramie 16. W  taki 
sposób, gdyby nasze wojska poszły wprost na front 
pozycji nieprzyjacielskiej, to kokańcy mogli by dzia­
łać przeciwko nim z 40 dział; w danym zaś wypadku 
przypadło im ograniczyć się na działaniu tylko z 10 
dział. Oprócz tego nieprzyjaciel liczył na mocne zmię-

TELEGRAM Y
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

P a r y ż ,  28 grudnia. List Thiersa, zam ieszczony  
w  dzienniku Temps, stw ierd za  je g o  odm ow ę co do przy­
ję c ia  jak ie jk o lw iek  bądź kandydatury do senatu , z w y ­
ją tk iem  kandydatury z okręgu B elfort. Tenże dziennik  
ogłasza  l i s t  k sjęcia  d’Aumale, w  którym  tenże odm aw ia  
w sze lk ą  kandydaturę na senatora i deputow anego.

Zgromadzenie Narodowe przyjęło  dziś, 337 
przeciw  332, popraw kę deputow anego Jauze, pozbaw ia­
ją c ą  adm inistrację m ożności wzbraniania sp rzedaży  
dzienników na ulicach.

Z a r a, 28 grudnia. P ow stańcy podm inowali u licę  
w  Trebinji i spalili m agazyn, w  którym  oprócz zapa­
sów  żyw ności, sta ło  3 0 0  koni. Donoszą, że  jen era ł Mu- 
ktar-pasza przybył do Klęku z dwom a bataljonam i, 3 0 0  
końmi i zapasam i amunicji.

w i a d o m o ś c i  mmmm.
* Dnia 15-go b. m., o godzinie 111/2 z rana, jak  

donosi gazeta Times, odbył się w zamku W indsorskim
obrządek chrztu córki Kięcia i Księżny Edym burskich. 
Dyżurni urzędnicy dworscy zgromadzili się na kory­
tarzach, osoby zaś zaproszone do asystowania przy ob­
rządku chrztu, zgromadziły się w zielonej sali bawial­
nej, zkąd wprowadzono je  do kościoła dworskiego. 
Dziekani windsorski (spowiednik królowej) i westmin- 
sterski zajęli miejsca przed ołtarzem. Rodzicami chroe- 
stnemi byli: Najjaśniejsza Cesarzowa W szecbrosji (re­
prezentantką Jej była królowa W iktorja), księżna W a- 
Iji, księżna sasko-koburg-gotajska (reprezentantką jej 
była księżna Helena szłezwicko-holsztyńska), Jego Ce­
sarska Wysokość W ielki Książę Cesarzewicz Następca 
Tronu ruskiego (reprezentantem Jogo był ambasador 
ruski, hrabia Szuwałow) i książę Connauth (reprezen­
tantem którego był książę Leopold wielkobrytańs.ki). 
Rodzice chrzestni zajęli wyznaczone im miejsca, na lę- , 
wo od ołtarza. Książę i Księżna Edym burscy, księżna 
Ludwika (m argrabina de Lorne), księżniczka Beatryea, 
książęta A lbert-W iktor i Jerzy (synowie księcia W a- 
łji), tudzież książęta C hrystjan-W iktor i A lbert szloz- 
wicko-holsztyńscy oraz margrabia de Lorne, stanęli po 
prawej stronie ołtarza. Podczas pochodu uroczystego 
najdostojniejszych osób, rozlegały się dźwięki organów, 
następnie zaintowany został hymn, po skończeniu któ­
rego lord-szambelan wprowadził do kościoła stars*ą 
ochmistrzynię dworu, która niosła na rękach księżnicz- . 
kę nowonarodzoną, w asystencji lady Emmy Osborne.
Na początku odprawiania przez dziekana westminster- 
skiego modlitwy: „W szechmogący, najlitościwszy lłoże“, 
wielka ochmistrzyni dworu złożyła księżniczkę nowo­
narodzoną na ręce królowej, która oddała niemowie 
dziekanowi westminsterskiemu, z rąk którego przyjęłś 
je  napowrót po skończonym obrządku chrztu świętegc 
Księżniczka nowonarodzona otrzymała na chrzcie św | 
imiona M arja-A leksandra-W iktorja. Po skończonyn 
obrządku, królowa oddała księżniczkę nowoochrzczonj 
wielkiej ochmistrzyni dworu, która zaniosła ją  
wrót z kościoła w tym samym co poprzednio pu.ząś 
ku. Ueremonja zakończyła się hymnem, zaintonow
nym w chwili, w której królowa wracała do ozerwof 

szanie naszego oddziału tern, że zalał całą miejscowość j nego salonu.
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D o gazety Temps piszą z Londynu, pod datą 13 
grudnia: P rzed  k ilkom a dniam i, dzięki niepow ściągli­
wym doniesieniom  niektórych gazet, publika m iała m o­
żność rzucić ciekaw y pogląd za kulisy  dyplom atyczne. 
O to jak im  sposobem przyszedł do skutku , podług tw ier­
dzenia gazety  World uk ład  finansow y, k tóry  narobił 
ty le  hałasu  w E urop ie :

„W ypadek  czy opatrzność zrządziły spotkanie się 
dyrektora Pad Mall Gazette, p. G reenw ood, z bogatym  
bankierem  H enrykiem  Oppenheim em . Rozm owa d o ­
tknęła  E g .^ tu . P . O ppenheim  opisał krytyczne poło­
żenie w ic '.-k ró la  i życzenie jeg o  dostania pieniędzy w 
Paryżu, za pośrednictw em  sprzedaży swych akcij k a ­
nału  Suezkiego. P . O ppenheim  dodał przytem , że i 
A ng lji nie zaw adziłoby skorzystać z tego w ypadku dla 
nabycia owych akcij. M yśl ta  uderzy ła  p. Greenwoo* 
da. Zaproponow ał on pom ówienie o tern z lordem  D e r­
by, co też i uskutecznił nie tracąc ani chwili. P . O p­
penheim  z swej strony, wziął się do popsucia na czas 
jak iś  tych projektów  paryzkich  i ostudził zapał kap ita ­
listów. L o rd  D erby  nie wahał się uznać podanej m y­
śli za w yborną, a kapitalistów  nie trudno  było nastra­
szyć. L o rd  D erb y  zakom unikow ał swe plany pp. D i­
sraeli, lordow i Salisbury i p. Stafford Northoote; rzecz 
ta  w krótce zjednała sobie najzupełniejszą pochwalę g łó ­
w nych figur m inisterjalnycb, a p. O ppenheim  poradził 
im przygotow ać niezbędne na ten cel kapitały . P . D i­
sraeli zawezwał do siebie barona Rotszylda, jednego  z 
tych rzadkich ludzi, którzy są w stanie z najzupełniej 
zimną krw ią podpisać czek na 4 m iljony funt. szterl., 
i cała spraw a na m iejscu zakończoną została, lu jo -  
mnica tego uk ładu  została w ybornie dochow aną. N ikt 
naw et nie zauw ażył przejażdżek pp. O pphejm a i R o t­
szylda na D ow ningstreet i napo wrót, i dla tego  nik t 
nie podejrzew ał naw et możności owego uk ładu  dotych. 
czas, dopóki takow y nie był ostatecznie zaw arty.

* Czy to  już jest rzeczą zupełnie pewną, iż fran- 
cuzkie Zgrom adzenie N arodow e rozwiąże się przed 
końcem  bieżącego roku? W olno je s t wątpić o tern, 
jeżeli się weźnie na uw agę usiłow ania jak ich  nie szczę­
dzą członkow ie praw icy w celu przedłużenia obrad 
nad projektem  do praw a o okręgach wyborczych 
i drugostronnie jeszcze, jeżeli się weźnie w rachu­
bę ostatnie wotowania w Izbie, z k tórych zdaje się 
wynikać, iż od ukończenta w yborów senatorów , wię­
kszość pow róciła znow u do praw icy. P rzym ierze bo- 
napartystów  i nieprzejednanych z krańcow ej praw icy z po- 
łączonem i odzieniami lewicy, było li ty lko okoliczno­
ściowe; dziś koalicja już  nie istnieje, a położenie rze­
czy stało się takiem  jakiem  było poprzednio. W e 
w szystkich wotowaniach jak ie  dotąd m iały uiiejsce) 
a dotyczących okręgów  wyborczych, zawsze praw ica 
odniosła przew agę, i bardzo być może iż pew na liczba 
je j członków skłonną jest do korzystania z tej prze­
wagi, dla opóźnienia rozw iązania izby. W  każdym 
razie, niewątpliwem  jes t to, że praw ica życzy sobie tego  
opóźnienia. .Jeszcze w dniu 23 grudnia, na początku 
posiedzenia, liczni deputow ani tego stronnictw a byli 
nieobecni i potrzeba było aż uciec się do im iennego 
w zywania ich, ażeby znaglić tych, którzy przechadzali 
się po korytarzach, do pow rócenia na salę obrad. P rz e ­
ciwnie zaś lewica trzym a się ciągle w wielkim kom ­
plecie. Z tem wszystkiem jed n ak  praw dopodobnem  
jest, że w ostatniej chwili, w ielu z tych którzy w g łę-

Lloyda  ogłasza nazw iska ty lko  75 osób, k tóre były za­
pisane na okręt „M ozela“, lecz z pomiędzy nich, jako  
po większej części będących ju ż  na statku, mało osób 
zginęło,- ci zaś zginęli, k tórzy  stali na brzegu w pobli­
żu w yładow ania beczułki. P og rzeb  40-u zabił; h od­
by ł się 14-go b. m.; pogrzebano  także szczątki ciał 
niew iadom ych osób a nadto  jeszcze 14-go znajdow ano 
także szczątki w w ielkiej odległości. O kręt „O T hyen1*, 
k tóry  stał na kołw icy o 2,000 stóp od brzegu, doznał 
tak silnego wetrzaśnienia, że ludzie stojący na pok ła ­
dzie podrzuceni zostali w górę.

Potw ierdza się w iadomość, której zrazu nie chcia 
no dać w iary, tak  jest p rzerażającą, iż beczułka owa z 
m aterjałem  eksplodującym , była przez W . K . Thom as- 
sena (inni nazyw ają go Thom as) przeznaczona isto t­
nie na rozsadzenie okrętu  na pełnem  morzu. Zam ie­
rza ł on jed n ak  zabrać w Southam pton na okrę t wie.e 
tow arów  ladajak ich , wysoko asekurow anych, aby do­
stać za  nie w ynagrodzenie. Zbrodniarz ten chciał so­
bie wT nocy odjąć obandażow anie rany, teraz więc pil­
nują go. Chciano m u zrobić operację w czaszce dła 
w yjęcia kuli rew olw erow oj, k tó rą  chciał sobie odebrać 
życie i k tó ra  u tkw iła  w głow ie, lecz operacja ta  nie 
będzie w przódy uskuteczniona, aż się skończy śledztwo 
krym inalne. D o Brem erbaveu przyw ieziono z D rezna 
i trzym ają przed śledztwem  żonę Thom assena a w 
m ieszkaniu jej odbyto ścisłą rewizję.

„Poniew aż na okręcie „M uzela’’ odbyła się także 
ścisła rew izja rzeczy i pakunków , przeto w B rem erha- 
ven niepokojąca krążyła  wieść, że oprócz wybuchłej 
beczułk i, więcej jeszcze m aterja lu  palnego znajduje się 
na okręcie, co jed n ak  okazało się być mylnem.

Rzeczyw iście, Thom assen zeznał p rotokularnie, że 
nie tylko beczułka była je g o  własnością, lecz nadto 
tak  ją  urządził, iż w jednej je j części umieścił zegar, 
k tó ry b y  po tygodniu , gdy będzie w ruch puszozony, 
zapalił m aterjał palny. Początkow o chciał Thom assen 
spalić okręt „N iem cy," lecz nie był jeszcze gotów , gdy 
okręt odpływ ał. O tóż lo s  nieszczęśliwy nie minął o k rę ­
tu , k tó ry  m iał wylecieć w pow ietrze, bo u tonął. S p raw ­
ca zbrodni jest człowiekiem silnej budow y ciała; o je ­
go stosunkach nigdzie dotąd nie znajdujem y szczegó­
łów, bo jako  stale w A m eryce zam ieszkały, nie jest 
znany policji saskiej. K iedy  go znaleźli lekarze w so­
botę o zm ierzchu zranionego w kajucie okrętu , m nie­
mali początkowo, że ranionym  jest od wybuchu, re ­
w olw er jego  bowiem  dostrzeżono znacznie później. 
W zięto go zatem na ląd , a potrzeba było kilku ludzi, 
żeby go dźw igać, bo był zem dlały. D opiero nń lą ­
dzie ocucono go i odtąd jest ciągle przytom nym .

Dresdner Journal  donosi, że W iliam  K. Thom assen 
(inaczej Thom as), je s t rodem  z N ow ego Jo rk u , żona 
zaś jego  pochodzi z N ow ego O rleanu ; mają oni czw o­
ro dzieci. Podczas w ojny am erykańskiej trud n ił się 
kon trabandą  broni, jeździł często do E u ro p y , m ieszkał 
czas jak iś w L ipsku , potem  w S treh len  pod D reznem . 
Podaw ał się coraz pod innym  adresem  i z podróży 
swoich rob ił tajemnicę.

Za R edaktora, E. W ojewódzki.

r  R Z  E  W  0 1) N I  i i  W  A  A S  Z  A  W  S  I i  1.

Zarząd Dobrzelińskiego Towarzystwa Fabryk 
Cukru.

Podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 22 li- 
bi duszy pragną, i bardzo nawet, przedłużyć istnienie stopada (4 grudnia) r. b. w biurze Z arządu odbyło się
Zgrom adzenia, zaw aha się przyjąć na siebie przed w y-

D  .  .  /  * •borcam i swemi odpowiedzialność za nowe opóźnienie 
co do wprowadzenia w w ykonanie konstytucji.

T e l e g r a m y  z gazet z ag ran iczn y ch .

*  ParyZ, 26 grudnia. „A jencja H avas” donosi, że 
T hiers przyjął kandydaturę  na senatora z departam en­
tu B elfort, lecz odm ówił kandydatu rę  z wszelkiego in­
nego departam entu . — P od ług  wiadomości otrzym anej j 
dziś z K airu , książę egipski H assan udał się wczoraj 
do A bisynji.

*  Barcelona, 26 grudnia. Tutejszy zamek królew ski 
spalił się.

*  Konstantynopol, 26 grudnia.  P odług wiadomośei 
urzędowych, sułtan polecił utw orzyć jeszcze dwa wyż­
sze kolegja, z tych jedno  dla handlu  i rolnictw a, d ru ­
gie zaś d la  robót publicznych. O bie te  w ładze mają 
na celu natychm iastow e przygotow anie i wykonanie 
tych z pomiędzy przyrzeczonych w ostatuim  firmanie 
ulepszeń i nowych instytueij, k tóre dotyczą tych w a­
żnych gałęzi adm inistracji.

P od ług  wiadomości telegraficznej zakom unikow anej 
p rz e z  kem endanta tw ierdzy G acko, stoczona została 24 
b. tn. z rana, pod wsią H erstak , czterogodzinna bitwa, 
w k tórej oddział powstańczy, złożony po większej czę­
ści z czarnogórców , pomimo znacznej przewagi licze­
bnej, został pobity, i poniósłszy znaczne stra ty , cofnął 
się w góry.

*  Londyn, 26 grudnia. „B iuro R eu tera" otrzym ało 
z Nowego Jo rk u  wiadomość,, że papież zezwolił, ażeby 
znajdujące sń w jego  posiadaniu dzieła sztuki, posłane 
zostały na wystawę powszechną filadelfijską.

^  Penang, 24 grudnia. P o d łu g  wiadomości otrzyraa- 
-. nej od jen e ra ła  C olborne, wojska angielskie zajęły 

K m tę, nie poniósłszy strat. D ow ódca powstańców 
Ism ail i m aharadża L e la  uciekli do Palane.

Liczbę ofiar na skutek wybuchu dynam itu  czy też 
n itrog liceryny  w B rem erhaven podaw ano z początku na 
111, obecnie zaś Weser Ztng  podaje ich liczbę na 170; 
zwolna dopiero bowiem zdołano sprawdzić, kto zginął 
lu b  jest raniony. B ardzo w iele osób ranionych um ar­
ło w ciągu kiiku dni następnych, między innem i pani 
E tm er, k tórej cała rodzina zginęła. Przedsiębiorstw o

pierwsze zw yczajne O gólne Zebranie A kcjonarjuszów  
D obrzelińskiego Tow arzystw a F a b ry k  C ukru, na któ- 
rem  było obecnych 15 A kcjonarjuszów , posiadających 
razem  1,446 akcij i przedstaw iających 39 głosów.

Prezes Zarządu p. J a n  B loch, jednom yślnie wy­
brany na przew odniczącego, przedstaw ił O gólnem u Z e­
braniu  Spraw ozdanie Zarządu za rok  fabryczny od 19 
czerwca (1 lipca) 1874 r. do 20 lipca (1 sierpnia) 1875 
roku, wraz z dołączonemi do niego anneksam i, tudzież 
rap o rt K om isji Rewizyjnej.

O gólne Zebranie uch w ałą  zapadłą jednom yślnością 
głosów:

1) Spraw ozdanie zatw ierdzając, zaakceptow ało p ro ­
ponow any w niem rozdział zysków, udzieliło Zarządo­
wi pokw itow anie za tenże rok  fabryczny i upoważniło 
Zarząd do wypłacenia dyw idendy po rs. 52 od każdej 
akcji, k tó ra  akcjonarjuszom  od d. 24 listopada (6 g ru ­
dnia) r. b. w kasie głównej Zarządu wypłaconą będzie.

2 )  Zaakceptow ało ^budowę drogi bitej do Cie- 
chosławic i upow ażniło Zarząd do wydzielenia fun­
duszów na ten cel do wysokości rs. 14,000.

3) Z rzekło się praw a nabycia po cenie kosztu dóbr 
B edlno od właściciela takow ych i zwolniło go z da­
wnego przyrzeczenia sprzedaży.

4) Zatw ierdziło plan działań i budżet na rok  ra ­
chunkow y 1875/6.

5) N akoniec O gólne Zebranie w ybrało A kcjouarju - 
szów na Członków K om isji Rew izyjnej pp. Mich ała 
Bonieckiego, S tanisław a B onieckiego i H ipolita  Ciesz­
kowskiego.

W  dalszym ciągu Zarząd ogłasza bilans T ow arzy­
stw a za rok 1874/5, który przedstaw ia 

wystanie czynnym:
1) Wartość nieruchomości,

^maszyn i aparatów  . . rs.
2) D epozyt Członków Z arzą­

du 140 akcij . . . .  „
3) K oszta organizacji po po­

trąceniu rs. 2,ż93 . . „
4) D epozyt na kredy t fra ­

chtowy w akcjach łódz­
kich ......................................... „

5) N owa droga bita do Cie- 
chosławic (w ydana do 31/7) „

6) S tan kasy fabrycznej w go- 
to w iz n ie ................................... „

7) W artość inw entarza i za­
pasów w dom. D obrzelin „

8) Należności przypadające T o ­
warzystwu od osób trz e ­
cich .................................. ........

9) Pożyczki i zaliczenia na 
plantację buraków . . „

10) R em anent m aterjałów  ma­
gazynowych . . . .  „

11) W artość  przedmiotów i u- 
tensylij fabrycznych, in­
wentarza żywego i m ar­

tw ego, oraz d rogi żela­
znej k o n n e j ...............................

12) R em anenta cukrów i me­
lasy . . . . . . .  r

13) W ydatk i na kam panję 
1875/6 .....................................

60,896

250,578

11,063

02 

807s 

15
rs. 1,406,108 k. 5 6 l/s

W  stanie biernym:
1) K apitu ł akcyjny 1,600 a- 

kcij po rs. 500. . . . rs.
2) D epozyt Członków  Zarządu „
3) J .  G . Bloch saldo rachun­

ku bieżącego . . . .  „
4) B ank P olsk i R k pożyczki 

p o z o s ta ło ś ć ..............................„
5) Należności przypadające od 

Tow arzystw a osobom trze­
c im ................................................

6) A m ortyzacja 
kapitału  za­
kładowego . rs. 34,000 k. —

7) Fundusz za-

800,000 k. -  
70,000 „ —

363,383

7,846 87

24,614 „ 61

sobowy
8) A m ortyzacja 

przedmiotów 
fabrycznych „

9) Fundusz za­
rezerw ow any „

11,431 „ 21

5,104

6.528

6

72 rs. 57,063
83,200

99
10) Czysty zy- do podziału „

rs. 1,406,108 k. 56 ’/,
Rachunek kampanji 1874/5.

Przychód:
Za cukier w płynęło . . . rs. 499,886 k. 45 
„ melassę „ . . . „ 10,451 „ 1 2
„ w ytłoki „ . . . „ 3,007 „ 64

Z dzierżaw „ . . . „ 759 „ —

Rozchód:
1) B urak i łącznie z wszelkie- 

mi kosztami . . . . .  rs.
2) M aterja ły  opałowe, kości 

zw ierzęce, wapno i kamień 
w apienny, kwas solny, p ła­
ty, płótno, oraz różne ma­
terja ły  pomocnicze i o- 
św ietlenie............................. ........

3) Pensje, najem robocizny i 
d e p u ta ty ......................................

4) A kcyza, patenta, podatki i 
koszta asekuracyjne . . „

5) U trzym anie maszyn, budo­
wli, przedm iotów fabrycz­
nych, inw entarza żywego i 
m artw ego, oraz drogi żela­
znej k o n n e j................................

6) P rocenta  od kapitałów  o- 
b r o t o w y c h ....................... ........

7) O pakow anie i ładow anie 
c u k r u ................................... ........

8) K oszta handlow e . . .  „
rs.

rs. 514,104 k. 21

122,245 k. 21 Va

89,101

55,752

27,396

23,937

18,341

11,674
7,580

747 ,

19

2 37 ,

72

8 9 7 ,

55 7 , 
347,

356,029 k . 90 
(7,903).

Dyrekcja Dróg żelaznych W arszawsko-W iedeńskiej 
i W arszawsko-Bydgoskiej.

O d dnia 3 (15) stycznia 1876 r. nie ty lko  powozy 
rozebrane na części, ale i powozy złożone, czyli w ca­
łości, m ogą być wysyłane ra  L istam i fraohtowem i.

O p ła ta  za przewóz powozów w ysyłanych w ten 
sposob je s t ta sama, jak a  pobiera się przy wysyłce za 
kwitam i, ale takow a może być płacona na stacji wy­
syłającej lub  przekazyw ana na odbierającego.

Podobnież przyjm ow ane będą zaliczenia ta k  jak  to  
ma miejsce przy wszelkich innych to w arach ,

K upon od listu frachtow ego odsyłany być winien 
ja k  zw ykle adresatow i.

W  razie opóźnionego odbioru, składow e liczyć się 
będzie nie po 15 kop. za godzinę, lecz po rs. 1 od osi 
wagonu, na którym  powóz przyprow adzony został, to 
jest podług  zasad w skazanych § 63 T ary fy . (7,915).

W  arszawa 
dnia 17 (29) grudnia

SpóstiŁOzeuia m eteorologiczne 
dostizeżoue przez obserwatorjuin w arszaw skie.

Dnia 16  (28;  Grudnia la 15 k.-at .
, Olśnienie po- Temper, pow.

i>«!łd£ Oeleju-' ■ 7,
i ia .  i

j wiof.rza t'.x - 
! WAdzone r*o 0!*

iv ior oweK.

%■1

680,000 k. —

70,000 „ —

8,000 „ —

5,000 „ —

12,402 „ 11

5,914 „ 68

9,680 „ 49

49,319 „ 08 V,

121,125 „ 49

122,128 „ 731/*

768 .6  
7 58 2 
767 .3

—  5.8
—  5 8
—  7.8

78
67
72

pól.-zachodni
północny.
pół.-wschodni.

przedstaw ienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 % .  —  Począte 
godzinie 7 %  wieczorem.

T IV O L I (przy  ulicy Królewskiej ).—  Dziś i  codziennie, Wie
ozór muzykalno-wokalny pierwszorzędnych śpiew aczek n ie ­
mieckich z W iednia. —  Początek o godzinie 7-ej w ieczorem .—  
W ejście bezpłatno.

ALHA M BRA (przy ulicy Miodowej). —  Dziś i codziennie, 
Wieczór muzyczny pierw szorzędnych śpiewaków duńskich z 
Kopenhagi, pod dyrekcją A. F le issnera. — Poc? tek  o godzinie 7 
wieczorem. — W ejście do sali kop. 10.

W dniu 16 ' 2 8 )  bież. m ies. r„  chorych w 8miu cywil­
nych »/.pit'i! > ‘h: ;,rzvt>yło 8 5 , wyzdrowiało 8 9 , um arło 2, po­
zostało i 6 44  , mężczyzn 7 8 2 ,  kobiet 8 6 2 ) , z nich w szpitalu
starozakonnych mężczyzn 1 1 6 ,  kobiet 132 .

Przyjechali: — Jenerał-m ajo row ie: Manteuffel, z  N o- 
wom ińska, Dutce, z Siedleo.

Wyj echał: — Jen era ł-m ajo r Szczerbatow, do W ie­
dnia.

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IEJ. 
dnia 17 ( 29) Grudnia 1876 roku.

_  Żądano
W e k s l e . Płaoono

Berlin za 2 dn. . . . dł. Jter. 800 R. M.
 ....................................... 2 d .  „

Gdańsk, W rocław, Szczecin i
H a m b u r g ............................s m. „  (>

n • • • • • • • 2 d .  „ tr
L o n d y n ...................................3 m. 1 F . Szter.

» • . . . . . .  kr. ter. . . .
Paryż 3/m. p. d. lo  . . . . 300 Fran.

 ...................................10 d. „
Wiedeń . . . . . .  2 m. 150 Z. W.

 ........................................8 d. „  „
P e t e r s b u r g ............................ s  m. i 00 Rsr.

 ........................................h Vista „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Zdatnych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rar. 125 . . . .

Obligacje Głów. Tow. Kos. drós żelaznych 
po franków 2,000 rs. 10J . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ie.i. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ie.i. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po i 00

talarów za s z t u k ę .......................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-By,Ig. j
Akcje „  ,, po soo rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Terosp. * , rs. to  )
.. , » małe azt.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terospolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 10o 
Akcje banku handl. w Warszawie oo 250 rs.
Akcje banku dyskontowego w W arszawie

a sztukę rs. 250 ...................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs.
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 .
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

,i „  „  Józefów rs. ! 50
Akcje ioobrzolińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góm . Lilpop,

Rau i LOwenstein w Warsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
,, „  małe sztuki

Obligacje cząstkowo z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certytikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 200 sztukę........................................
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu , .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy ŻMStawnc II I  Okr. S. I .  za rs. 100 d. azt.

,, ,, ,, małe sztu.
Listy ZastawnoIU  Okr. S. I I . za rs. 100 d, szt.

małe sz tu .1). 
l.isty Nastawne uowe z r. ISSi) za rs. 100 d. sz.

„  „  „  małe sztu.
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy 4J . .

„ „  „  I I  Serja -. .
5°/o Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4; .......................

, ,  ,, „  małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stigiitza z 185 0 za rs. 100 
Bilety iłauku Ges. Ros. z r. I 860  za rs. 100 .

«, ,, „  1861 ,, .
.. >. 1869

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„  Sierpniowe za rs. 100 . . . , .

Rosyjska pożyczka prem. z 186* rs. 100 . .
k „ „ ditto ostępie wan t
s ,  „ 1866 rs. 100
„ „ » ditto ostęplowaua

5"/e Listy Zastawna Rosyjski i . . . . .
, ..-ponu bieżącego od Listów Zastawnych rs — k, 7% .

*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. - k. »•*/„.
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy ts. I k- 22*/,.
‘ ) W artość kuponu Liśtu Zastawnego m. Łodzi rs — it. 81**/,,

Rs. 1 k- i »•-
113 6 2 / , 11S 38*
113 56 113 95

113 40 113 10
— — _  c

7 7 6 07 ,
7 64 7 68

91 91 79*/,
91 (O 91 80

100 50
101J 25 __ —
98 75 98 50

100 —

- - 161 CO

. . n
88 — ---
— — --- —

— — -- aa.
75 — —
— — 74

118 SO 117 60
— — — —
— —

101 50 IOO 76
29 5 S92 —

267 965
— —• —

— —
— — — —
— — —* —
- _

320 — 315 —
— — -

- — — —
— —

— — — —
— — — —

- - —
- — —

— —
. 96 65 96 33— — - —

- — —-
— — —

*) (5 <93 83
94 (0 93 80
9(1 15 89 70
69 65 89 36

— — —
69 30 «2 46
62 75 82 33
— —» —
uo 50 99 10

100 t o 99 50
101 25 99 25

— — — —
— — _

S3 1 —. — —
— — —

22 S - —
— — — —
104 50 104 —

*7 Wartość kuponu od Listów Likwideoyjnjeb rs.

- .  --oswsaSiltKlrTO---

k. 31 V,

Cena okowity dnia 15 (27) grudnia.
(7  8 %  1 akcyzą 7 kop . od % )  

Hurtowa składowa wiadro od rs. 6,2 7,2— 6 ,8 0 , 3 
Pojedyncza szynkarska g a r  niec od rs. 2,09 —  2 ,10 .

x dodat­
kiem  2 #/0 .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we środę, opera w 4 -c h  aktach 

(ak t 2 -g i w dwóch odsłonach), Aida, przez artystów  włoskich; ( 
abonam ent zawieszony.— Początek o godzinie l 1/.,.—  Jutro, we 
czwartek, balet Pan Tw ardow ski.— Wczoraj, było osób 9 65 .

T E A T R  RO ZM A ITO ŚC I. —  Jutro, we czwartek, kom edje 
Księżna Jerzowa; Zrzędność i przekora. —  Początek o go­
dzinie 7 % .  —  W czo ra j, było osób 598 .

W S A L I D O L IN Y  S Z W A JC A R S K IE J. —  Dziś, we środę, 
danem  będzie Ostatnie przedstawienie Teatrn am atorskie­
go pod kierunkiem  p. Ja n a  T atarkiew icza, na rzecz Szkoły ele­
m entarnej pod N. 8 przy ulicy P ięknej,— obrazek dram atyczny
w i  akcie, Panny Konopianki;— kom edja w i  akcie, On nie
z a z d r o s n y ; — obrazek dram atyczny w 1 akcie, Ł o b zO W ian ie .—  
Początek o godzinie 7 i pó ł wieczorem. —  N addatk i przy jm ują  
się z wdzięcznością. —  Cena miejsc: krzesło: w 4 -ch  pierwszych 
rzędach rs . 2 k. 5, w 3 -ch  następnych rzędach rs. 1 kop. 6 5 , 
w 7 -u  następnych i bocznych rs. 1 k. 5, w 6 -u  ostatnich i bo ­
cznych rzędach k. 7 5, m iejsce nienum erow ane k. 50 .

T E A T R  FR A N C U Z K I (w domu pod N . 2 3 , przy rogu ulic 
Mokotowskiej i placu ś w . A leksandra), —  Przedstawienie ar- 
tystów  dram atycznych, —  Dziś, we środę, kom edja w 4 -ch  
aktach, Le Gendre de Monsienr Poirier,—oraz śp ie w y .—  P o -!  
czątek punktualn ie  o godzinie 7 i pól wieczorem.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P I F .  
K N Y CH .—  O tw arta codziennie, od godziny 10-ej rano  do godzi­
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
św ięta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gm achu uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty W n ie d z ie le  bezpłatn ie,

C Y R K  LEO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  Dziś 
i codziennie, Przedstawienie.—Towarzystwo składa się z p ie r­
wszorzędnych artystów  i kom ików. —  T resu ra  koni jak  n a jlep ­
sza. — K ostjum y i inne przybory  eleganckie. — O rkiestra  pod dy­
rekcją kapelm istrza P . Stam m a. —  Cena miejsc: Loża n a  4-ry 
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
80 na  ubogich; miejsce num erow ane w try b u n ie  rs. 1 i k o p . 6 
na ubogich \  parquet rs  1 i kop. 5 n a  ubogich; I - e  m iejsce kop. 
60 ; I l - e  m iejsce kop. 4 0 ; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— K asa o tw ar­
ta  od godziny n  z  rana do I z południa i od 3-ej do końca

Stosunek garnca wiadra 100:307 % . (G. II.) 

PO C IĄ G I NA D RO GACH ŻELAZNYCH.

W arsza wsko-Pet ersburgska.
Wychodzii (z Pragi).

Pociąg pocztowy o godzinie 10 m inut 2 8 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 38  rano .
Przychodzą (na Pragę)  o g o lz . 8 min. 2 wieczorem 

o godz. 8 min. 5 3 rano.

W arszawsho-Terespolska.
d  y  chodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjersk i z powozami klasy 1 i 2, oraz z powoza­
mi klasy 3 d la osób jadących w Ibezpośrodnej kom unikacji na 
drogi żelazne m oskiew sko-brzeską i k ijow sko-brzeską, o godz ,
3 min. 2 0 po południu.

Pociąg pocztowy, S klasy, o godz. 10 min. 89 rano . 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 m in. 5 8 p> po łu ­

dniu i o godz. 6 min. 80 po południu.

W arszawsko-W iedenska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg k u rjersk i (k lasa  1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rana. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 min. ... rano. 
Pociąg  osobowy (4 -ry  klasy), o godz. 7 m. 46  wieczorem . 
Do Łodzi  wyjeżdża się z WarszaT, oociągam i: kurjerskim  

O godzinie 7 m in. 2 0 z rana i osobowym! o godz. 11 min. 15 
z rana  i o godz. 7 min. 4 5 w ieczorom .

Przychodzą do Warszawy:
K urjersk i o godz. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 rain. 15 po południu.
Osobowy (4 klasy), o godx. 9 min. 25 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 inin. i  po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 3 5 rano. 
Pociąg osobowo-miejscowy (4 -ry  k lasy) o godz. 7 m in. 4 5 

po południu (ty lko  do K u tn a).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 2 0 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 45  wieczorem.
Osobowo-miejscowy (z K utna) o godz. 9 min. 2 5 z rana.
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N. D. 7449. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r  
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, ze w 
dniu 17 W rześnia r. b. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Kruppe 
5-letniego przywileju na udoskonalenie budo­
wy pieców dla parowych kotłów .

N. D 7448. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

No zazadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 17 Września r. b. .o trzym ał prośbę od 
włościanina Siermiagina o wydanie mu 10-le- 
tniego przywileju na sposób konserwacji d rze­
wa.

N. D. 745 5. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 30 W rześnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi D, Richards 
3 letniego przywileju na udoskonalenie wal­
ców tłokowych.

N. D. 7450. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 22 W rześnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi L. M ekar- 
skiemu 3.letniego przywileju na nowy sposób 
zużytkowania scisnionego powietrza jako  mo­
toru i na przyrządy do niego.

N. D. 7444. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem . ęZb. P r.' 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 9 Września r. b. otrzymał prośbę od p. K a­
upe o wydanie cudzoziemcowi Rudel 3-letniego 
przywileju na (aparat mechaniczny do krajania 
ubiorów i do brania miary na ubrania.

N. D. 7447. Departament Handlu 
I Rękodzieł

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 17 Września 1875 r. otrzym ał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie na  imę ,,Kom panji Pits- 
burgskiej wyrabiającej łańcuchy i dzwona do 
kół wagonowych”, 10-ietniego przywileju na 
mechanizm do szwajsowania ogniw łańcucho­
wych.

N. D. 7446. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 15 W rześnia r. b. otrzymał prośbę od 
kupca Aleksiejewa a wydanie cudzodziemcowi 
Gudu 6-letniego przywileju na wprowadzenie 
do Bosji udoskonalonej maszyny do przeróbki 
i przędzenia lnu, konopi i innych włóknistych 
produktów.

N. D . 6801. Departament. Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb.  ̂ P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 9 W rześnia r. b. otrzym ał prośbę od p 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Burais-de- 
Longano 10-letniego przywileju na nowego 
systemu parowy pojazd, do kursowania po rel- 
sach,

N. D. 7454. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust Przem. (Zb. P r  
T . X I), podajo do wiadomości publicznej że w 
d. 30 Wrześniu r. b. otrzymał prośbę od p 
Kaupe o wydanie” ,,Towarzystwu Perjodycz 
nych publikacji” w Paryżu 10-letniego przy- 
wi’eju na nowy sposób fotochromicznego dru­
kowania:

N. H a n d l.D. 7442. Departament 
I Rękodzieł 

N a zasadzie 145 artykułu ust. Zb, P r. T . 
X I) podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 3 W rześnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie nauczycielowi domowemu A. 
Beppman 5-letniego przywileju na nowej 
budowy maszynę do prania bielizny.

N. D . 7453. Departament Handlu 
S Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art," Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d, J17 Września r. b. otrzym ał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Jakok i 5-le­
tniego przywileju na nowy ^system wierzchniej 
budowy dróg żelaznych.

N. 0 .  7452. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 27 W rześnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie „Belgijskiemu towarzystwu 
metalurgicznego i węglowego przemysłu ' 5-le 
tniegoprzywileju na  odrębnej budowy motor 
dla miejskich i innych dróg żelaznych.

N . D . 7445. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Z b. P r .  
. X I) , podaje do wiadomości publicznej, że 

d. 12 W rześnia r. b. otrzym ał prośbę od 
srętowego inżeniera Leontjewa o wydanie mu 
3-letnie go przywileju na nową massę do 
okrywania nią m etali

N. D . 7451. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, żc w 
d. 25 W rześnia r. b. otrzymał prośbę od 
pruskiego poddanego Wolfa o wydanie mu 
10—letniego przywileju , na samodziałający h a ­
mulec bufarowy dla dróg żelaznych.

N. D. 7910 IV Okrąg War- 
szawsko-Siedleckiego Urzędu 

Akcyzuego.
Niniejszem podaje do wiadomo­

ści publicznej, że pieczęć rządowa 
z napisem „HaACMOTpmHBT, 4-ro 
Ospyra BapiuaBCfiaro AKRH3Haro 
YnpaBjieHia Nr. 8-ou zaginęła; 
uprasza więc znalazcę takowej o 
złożenie jej tutejszemu Urzędowi 
Akcyznemu.

Siedlce 13 Grudnia 1875 r.

N. D . 7853 . Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Podaje do wiadom ości, że dla 

pasażerów jadących w bezpośre­
dniej komunikacji z Berlina i 
Warszawy przez Brześć do Mos­
kwy, lub na stacje położone na

Drodze Żelaznej Moskiewsko- 
Brzeskiej za Mińskiem najdogo­
dniejszym jest pociąg pocztowy 
Nr. 4  tejże drogi, komunikujący 
się z pociągiem pocztowym Drogi 
Żelaznej Warszawsko - Terespol- 
skiej, wychodzącym z Warszawy 
(Pragi) o godzinie 10 minut 39 
przed południem.

Pociąg zaś osobowy Nr. 2 Dro­
gi Żelaznej Moskiewsko-Brzeskiej 
komunikujący się z pociągiem kur- 
jerskim Drogi Żelaznej Warszaw- 
sko-Terespoismej, wychodzącym z 
Warszawy ( P rag i) o godzinie 3 
m. 20 po południu, z powodu po­
stoju w Mińsku przez godzin 7 
minut 21, rekomenduje się pasa­
żerom jadącym do Mińska lub 
tym z udających się za Mińsk 
którym tak długi postój nie robi 
różnicy.
Warszawa d. 23 Grudnia 1875 r.

O TW ARCIE S P A DKOWK. 
O TK PblT lE  UACjrfidCTB'B.

N. D. 6157. Pisarz Sądu Pokoju 
u> Kazimierzu.

Z powodu śm ierci Ju k la  Szyfliuger w łaści­
ciela czw artej części nieruchom ości w osa­
dzie Opolu pod Nr. poi. 110, rep. 32, toczy 
s ę postępow anie spadkowe, term in do regu­
lacji k tórego na dzień 20 M arca (1 Kwietnia) 
1876 r. wyznaczam.

K azim ierz dnia 9 (21) W rześn ia  1875 r.
Cichocki.

N. D. 7894. Pisarz Sądu Pokoju 
w Tomaszowie.

P o  zmarłych w d. 1 Czerwca 1854 Taubie 
Esterze Goldmanowej właścicielce domu w m. 
Tomaszowie N. Bep. H. 1 ] 5, a N. poi. 130. 2. 
Wincentym Karpifiskim w dniu 11 (23) Gru 
dnia 1866 wierzycielu sumy rs. 300 na nieru­
chomości Nr. R. H. 91 w dziale czwartym pod 
Nr. 1 ubezpieczonej, polożouych, otworzył się 
spadek, do uregulowania których naznaczając 
term in na d. 16 (28) Czerwca 1876 r. pod 
prekluzją.

Tomaszów d. 5 (17) Grudnia 1875 r.
Ereth.

N. D. 7895. Pisarz Sądu Pokoju 
w Opatowie.

Z powodu śmierci: E s te ry  Kuchli Gruofeld 
w spółw łaścicielki nieruchom ości N r. 130 w 
m. O strow cu otw orzył się spadek , do uregu­
lowania którego, term in  pod p rek luzją  na  d. 
11 (23) Czerwca 1876 r. wyznaczam 

Opatów dnia 2 (14) G rudnia 1875 r.
F ranciszek  Lewandowski.

REGULACJE H IP O T E C Z N E  
yCTPOHCTBO HIIOTEKT).

N. D. 7893. Sąd Pokoju w Tomaszowie, 
Z powodu żądania nowej regulaąji bypote- 

ki domu drewnianego pod N. poi. 234 i 480 w 
mieście Tomaszowie przy szosie Zamojskiej 
położonego.

Zawiadamiam interesantów prawo do tak o ­
wej mieć mogących, iż regulacja nastąpi w d. 
15 (27) M arca 1876 r. Wzywa ich zatem aby 
z dowzdami praw swych pod prekluzją z art. 
154 pr. hyp. przed Pisarzem Sądu stawili si ę 
23 M arca (4 Kwietnia) 1876 r. ogłoszenia de ­
cyzji nastąpi.

Tomaszów d. 5 (17) Grudnia 1875 r.
E retń.

N. D . 7 8 9 6 .-Sąd Pokoju w Opatowie.
Z powodu żądan ia  regu lacji nowej hypo- 

teki:
1. Części domu w m. Ostrowcu pod N. poi. 

122 a T ab. lik. 154, sk ładającej się ze sklepu 
na dole i izdebki na górze, ja k a  graniczy Da 
w s.hód i zachód ze sklepam i E jzenm anów , 
na północ z rynkiem , a na południe z placem 
Lejbusia E jzenm aoa.

2. Domu w m. Opatowie z zabudowaniam i 
pod N. poi. 143 położonego jak  również g ru n ­
tu  znajdującego się przy tymże domu m or­
gów 10 prętów  10, zwanego folwarkiem  Woj 
cieszka, jak i zapisany je s t  w Tab. lik . pod 
Nr. »*/„.

Uwiadam a że regulacja odbędzie się w d. 
1 8 (3 0 ) M arca 1876 r., a  ogłoszenie decyzji 
nastąpi w d t. to; w łaściciele p rzeto  i s tro ­
ny in teresow ane zechcą się zgłosić pod skut 
kam i a rt. 154 i 160 pr. hyp. z r. 18 l 8.

Opatów dnia 2 ( i4) G rudnia 1875 r.
P odsęd tk , Jó ze f Paprocki.

N . O. 7867. Sąd  Pokoju w Łowiczu 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu wniesionego żądania o wywołanie 
nieruchomości Ab 63 w m. Łowiczu położonej 
do pierwiastkowej regulacji hypoteki, zawiada 
mia osoby interesowane, że regulacja hypoteki 
tej nieruchomości, składającej się z domu fron 
towego, oficyn, placu na którym stoją, ogrodu i 
zabudowań gospodarskich, przy ulicy Podrze- 
cznej położonei, Marji Krasuskiej, panny p e ł­
noletniej własnej, odbędzie się w Sądzie P o k o ­
ju  w Łowiczu dnia 16 (28) M arca 1876 r. o 
godzinie 10 rano. Wzywa przytem wszystkich 
którzyby prawa jak ie , lub pretensje mieli do 
wspomnionej nieruchomości, aby się w powyż­
szym dniu stawili z dokumentami należytemi, 
a to osobiście, lub przez umocowane osoby, 
pod skutkami prekluzji z art. 154 i 160 prawa 
hypotecznego z r. 1818.

Ogłoszenie decyzji jak a  w tym przedmiocie 
zapadnie nastąpi w dniu 17 (29) M arca 1876 
r. w Sądzie Pokoju w Łowiezu.

Łowicz dnia 9 (21) Grudnia 1875 r.
Popsędek, M astelski.

LICYTACJE. TOPI'H.

N. D. 7917. Zarząd Warszawskiej 
gminy Starozakonnych.

Podaje do wiadomości, że w d. 24 Grudnia 
(5 Stycznia) 1875/6 r  o godzinie 12 w połu­
dnie odbędzie się w kancelarji Zarządu gminy 
przy ulicy Elektoralnej pod Nr. 6 (nowym , 
licytacja in minus przez opieczętowane dek lara­
cje, na następujące do iwy dla służb Zarządu:

1. Koni do karawanów dla exportacji ciał 
zmarłych Starozakonnych, zaczynając od cen 
następujących: za przewiezienie ciała na kara­
wanie parokonnym z Warszawy na cmentarz 
za rogatką W olską rs. 1 kop. 7, z WTarszawy 
na cmentarz Pragski rs, i kop. 80, z Pragi na 
cmentarz miejscowy rs. 1 kop. 40. Vadium rs. 
100.

2. Przedmiotów i materjałów na potrzebę 
administracji cmentarzy Starozakonnych w W ar 
szawie i na Pradze przy ehowaniu zmarłych u-

żywanych, a mianowicie: desek, skrzyń z bali, 
płótna i t. p. poczynając od cen następujących: j 
za dostawione mat erjały dla zmarłych do wis- j 
ku do jednego miesiąca kop. 60, do jednego J 
roku kop. 98, do 3 la t rs. 1 kop. 32, do 5 lat 
rs. 1 kop. 59, do 10 lat rs. 1 kop. 8 4 '/ ,,  do 15 
lat rubli 2 kop. 91, do 100 lat i wyżej rs. 3 k. 
50, dla zmarłych położnic rs. 5 kop. 36. Va­
dium rs. 150.

3. Węgli kamiennych i świec dla bióra Z a­
rządu gminy, szkółek religijnych i cmentarzy, 
poczynając od cen: za korzec węgla kamienne 
go w najlepszym gatunku kop. 99‘/i> za funt 
świec stearynowych kop. 261/.2, za funt świec 
łojowych kop. 17 '/2. Vadium rs. 50.

O innych w arunkach dostawy interesanci 
mogą być poinformowani w biórze Zarządu 
gminy codziennie, z wyjątkiem świąt wyznania 
Mojżeszowego i dni galowych.

Mający chęć podjęcia się której kolwiek z 
tych dostaw winien w czasie i miejscu wyż 
oznaczonym złożyć na ręce delegowanego 
członka Zarządu gminy przed godziną 12 w 
południe, deklaracje opieczętowaną na każdą 
dostawę oddzielnie, napisaną na stemplu ceny 
kop. 15, podług niżej zamieszczonego wzoru, 
baz poprawek, przekreśleń, z oznaczeniem 
żądanych cen w okrągłych cyfrach, bez u łam ­
ków mniejszych za !/2 kopiejki. Deklaracje 
po oznaczonej gadzinie składane przyjęte nie 
będą.

W zór do d ek laracji:
W sku tek  ogłoszenia Zarządu W arszaw ­

skiej Gminy S ta rozakonnych , z d ....................
podaję niniejszą dek larac ję, iż obowiązuję 
się pod jąć  dostaw y N. N. dla tegcż  Z a rz ą ­
du w c ą g u  1876 r., za cenę (w ypisać lite ra ­
mi, n a  dostaw ę ad 2. należy wypisać literam i 
ja k i  się odstępuje  p ro cen t od prsetium liciti), 
poddając się wszelkim obowiązkom i za 
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych o- 
bjętym.

Vadium w sum ie rs . . . .  i na  koszta og ło­
szen ia  licytacji rs. . . . p rzy  n iniejszem  
składam , w razie  zaś n ieu trzym ania  się  przy  
licytacji, kwoty te  sam  odbiorę

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . . . . p isa­
łem  w N . . . . d. N . . . . m iesiąca N . . . 
1876 r.

(podpisać  wyraźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d 16 (28; Grudnia 1875 r. 

za  Prezydującego,
Członek Z arządu  gminy,

L esse r Dewy.
Sekre tarz , J  L. Grosgbk.

N. D 7888. Naczelnik W schodniego 
Okręgu Górniczego.

N iniejszem  podaje do wiadomości publicz 
nej, że w Z arząd z ie  W schodniego Okręgu 
Górniczego w Suchedniowie, odbywać się b ę ­
dą publiczne licytacje  przez d e k la ­
racje op ieczętow an e, mianowicie:

1) w d n iu  13 (85) Stycznia 1§?G 
r. od godzin . 11 z rana in p lus n a sprze­
daż żelaza , o g n io trw a łej cegły  
i innyck wyrobów , z Selpijskiego, Su 
chedniow sk ego iB iałonogskiego magazynów, 
o raz  na sprzedaż żelaza lane-o  z fabryk Re- 
jow skiej, B zińskiej, M roczkowskiej i Most- 
kowskiej.

2 ) w  d n iu  14 (86) Stycznia 1876
r. od godziny 11 z ran a  in plus n a  odda­
nie w dzierżaw ę p o łow u  ryb w 
ruczajach  M elpijsklch i przy 
gós-nej Pstrokońgzczyznie, na pe-
rjod  dwóch le tn i od 1 (13) Stycznia 1876 r. 
po l (13; Stycznia 187S r.

3) w d n iu  15 (87) Stycznia 1876
r. od godziny l l  z rana  in m inus na do­
wozy na rachunek  1875 r. drzew a i 
w ęg la  do zak ładów  Rejow skiego i Bia- 
łogon.

U ilościach, cenach, gatunkach  żelaza, wy­
robów i cegły, o raz  o dowozie węgla i drzewa, 
in te ressan ci mogą powziąść wiadomość w 
biórze Z arządu  W schodniego O kręgu G órni­
czego w Suchedniów.e, o przym iotach zaś t a ­
kowych przekonać się na  gruncie w Z ak ła ­
dach, m agazynach, i Z arządz ie  Okręgowym.

Suchedniów dnia 11 G rudnia 1875 r.

N. J). 7907, Pisarz lybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż na żądanie) Ksawery z 
Bielskich Jaraszkiewicz wdowy z własnych 
funduszów utrzymującej się, d .weiej w mieście 
Kaliszu a becnie w mieście Krakowie zamiesz ; 
kalej, a zam ieszkanie prawne do te,/o intere­
su i całej subhastacji nieruchomości whiputeoe 
N r., a w tabeli likwidacyjnej N r. 7 oznaczo­
nej u Antoniego Zgleczeweki go Patrona Try­
bunału w Kaliszu obrane mającej od której 
tenże ation stawa i subbastację rzeczonej 
nieruchomości popiera w poszukiwaniu sumy 
re. 225 z procentem od dm a 18 (30) W rześnia 
i860 r. i kosztami rs. 36  wyrokami zasądzo­
nych, protokółem H enryka Mii ler w dniu 21 
S er/.nia (2 W rześnia) 1875 r. zajęią została 
'„a sprzedaż w drodze przymuszonego wywła ­
sze: enia.

Nieruchomość Nr. 1
w osadzie Chocz, gminie tegoż nazwiska, po­
wiecie Kaliskim , w ja-rafji Chocz, położona 
Nr. 1 hipoteki zaś Nr. 7 w tabeli likw idacyj­
nej oznaczona, należącą do własności Kunt-- 
gundy z W aberskich B ryńskiej, Józefa Bryń- 
skir-go żony i w je j  posiadaniu tam że zamiesz­
kałej zostającą.

Nieruchomość ta składa się z domu z d rze­
wa gliną otynkowanego, st kudłami krytego o 1 
kom nie, 4 oknach frontowych, na dachu jes t 
facjata  o trz ,eh  oknach. W połowie lewej 
Biięezsą Marc,di Świderski i płaci i ocznie rsr. 
10, zaś połowę prawą o dwóch stancjach zaj­
muje wywłaszczona dluiniczka i utrzymuje 
szynk jest w niej urządzona i p iekarnia al« od 
kilku lat nieczynna. Fac ja tę  zajmuje bezpła­
tnie P ra  ciszka W aberskaz szopy drewnianej 
chlewika o 2 przedziałach i takiejżo obórk 
szkudłami krytych. Pomiędzy demem a inne- 
ini zabudowaniami jest < gródek mający ośm 
drzew owocowy cii i p e r: krzewów winogron.

budynkami ogród warzywny i owocowy 127 
arszynów długi, a 27 szeroki, w nim 130 sztuk 
a r  zew owocowych i k ilka krzewów agrestu. 
Graniczy na wschód z ry. kiem osady Chocz, 
na pi ludnie z morem klasztornym po Refor- 
matskim , na ząępód z ogredepi Michała Dem­
bińskiego, a na północ z posesją Rozalji P a ­
prockiej. Odległa od m ia ła  Kalisza wiorst 26, 
od esady Stawiszyn wio st i4 . P o ia tk i opla 
ca ją  się do kasy gminnej gminy Chocz, rocz­
nie rs. Ó kop. 89 ' / j i  zaległości ni ■ masz.

Szczegółowy opis tej nieruchomości mieści 
się w prbtokó e zajęciu, który wraz z w arunka­
mi u popierającego Patrona Antoniego ZgJe- 
czewskiego i u Pisarza Trybunału przejrzanym 
być może.

Protokół zajęcia doręczony vv kopjach P isa ­
rzowi Sądu Pokoju w Kaliszu Bolesławowi 
Miaskawskietnu dnia 22 Sierpnia (3 Września’: 
i875 i. wójtowi gminy Chocz Sobestjarww, 
Szymkowicz dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) t. 
r. obu do rąk własnych wniesiony do ak t hy- 
poteczaych nieruchomości Nr. f  osady Chocz 
w Sądzie Pokoju w Kaliszu utrzymywanych d. 
10 ( .2 )  W rześnia 1875 r., a wniesiony do 
księgi zaaresztować t> biórze P isarza  Trybu­
nału dnia 12 (24) W iz śoia t. r.

Sprzedaż tej ń erucbomości odbywać się bę­
dzie na  audiencji Trybunału Cyw Inego w K a ­
liszu. Pierwsze ogłoszeni zbioru objaśnieni 
warunkó v sprzedaży odbędzie się dnia 16 (28)
P -1 1.:iernika 1875 r. o godzinie 10 z rana.

Kai sz d. 12 (24) Września 1875 r.
Skoczyński.

Po odbycia trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków sprzedaży oraz w d. 9 (21) 
Grudnia 1875 r. tein-izasowego przysądzenia 
na którym  nieruchojność ia  Zgleczewskiemu 
Patronowi za rs. 120 temczasowo na własność 
przysądzoną zostą:;; i termin do stanowczej 
sprzedaży na d. 20 Stycznia (1 Lutego 1876 r. 
godrinę 10 z rana został oznaczony. Licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 120. Vadium 
do licytacji rs. 200,

Kalisz d. 9 (21) Grudnia 1875 r.
Skoczyński.

N . D . 7905. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadome czyni, iż na żądanie A ugusta L in­
ke właściciela nieruchomości w mieście Kaliszu 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do ca­
łej subhastacji w iatraka z grun tem  we wsi 
Tyńcu pod Kaliszem położonego, u Antoniego 
Zgleczewskiego Patrona Trybunatu w Kaliszu 
obrane mającego, imieuiem którego tenże Zgle- 
czewski stawać i kroki prawno czynić będzie, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1000 z procentem od 
dnia 12 (24) Czerwca 1874 r  od Gustawa i 
E m iiji małżonków Mix solidarnie należnej, pro­
tokółem  F ra  ciszka Roweckiego Komornika z 
di-ia 4 (16) W rześuia 1875 r. sporządzonym, 
zajętą została ua sprzedaż w drodze przymusoi 
wego wyw łaszczenia.

Nieruchomość Młynarska,
prawem wieczystej dzierżawy do Gustawa i 
Em iiji z Kohyłków małżonków Mix a prawem 
pełte j własności, do właścicieli folwarku Wol 
nostwo Tyniec należąca, obecnie w dzierża- 
wnmn posiadaniu Samuela M ajorek pozostająca, 
składająca się z gru .Lu, zabudowań i wiatraka. 
Położona jest przy szosie z Kalisza do Turku 
wiodącej, graniczy na wschód, południe 
zachód z nieruchomością i gruntam i Arnolfa i 
Cecyiji małżonków Bronikowskich, a od strony 
południa z nieruchomością i ogrodem Augusta 
F /anke. Odległa od miasta Kalisza wiorsta 1 
od osad: Opatówka w iorst 8, a Stawiszyna 11 
należy do parafji Panny M arji w Kaliszu. Po­
łożona w powiecie i gubeini. Kaliskiej gminie 
Tyniec. Składa się z domu o jednym  korni 
nie Nr. 167 miesz a w nim Zdzisław Tacza 
Mowski orpz dzierżawi g run t i pła<i rsr. 100 
rocznie, ze stodółki, obórki, stajni, ogródka, z 
w iatraka o 2 sz i^ach ze wszystkieini przy­
rządami. Powierzchnia zajmowanej osady 
wynosi długości arszynów 116, a szerokości 
121. Podutki opłacają się do kasy gminnej 
gminy Tyniec i wynoszą rocznie rur, 26 kop 
83 i poi.

Obszernejszy opis zajętej nieruchomości 
znajduje się w ptpkóle zajęcia który wraz z 
warunkami sprzedaży u P isarza Trybunału u 
Antoniego Zgleczewskiego Patrona pr/.ejrzane 
być mogo.

Pro tokół zajęcia wręczony w kopiach Pisa­
rzowi Sądu Pokoju w Kaliszu podstawowi 
M iaskowskjemu i W ójtowi gminy Tyniec M ar­
cinowi Tomaszewskiemu dnia 10 (22? W rzcś 
n a r. b. ębu do rąk własnych, wnieś ony do 
księgi wieczystej Wolnostwo Tyniec w której 
prawo wieczystej dzierżawy Mixom ałużące w 
Dziale 111 pod JNr, 1 je s t objawione dnia 11 
(23) B rześcia 1876 r., a. do księgi za vreszto- 
wań w biórze Pisarza Trybunału dnia 13(26) 
Września t. r . zarejestrow any został.

Sprzedaż odbywać się będzie na audjencj 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu.

Pierwszo ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się w -'ni« 16 
(28) Października 1875 roku o godzinie 10 z 
r«.na.

Kaiisz d. 13 (26) Wrześni a 1875 r.
Skoczyński.

Po odbyciu trzech pubiikac i zbioru objaś­
ni ń i w ainnkówsprstduży oraz term inu przy­
gotowawczego przysądzenia w d. 9 (21) Gru­
dnia 18 6 r. nieruchomość ta temc/.asowo 
ZgJeczewskiemu Patronowi za rs. 1000 przysą­
dzoną została i termin do s‘anowczej sprzedaży 
na d. 22 Stycznia (3 L utego) 1876 r. godzinę 
10 z rana został Oznaczony. L cyta j.t rozpo­
cznie się od sumy rs. 1,000. Vadium do licy­
tacji rs. 500.

J^ałisz d. 9 (21) Grudnia 1875 r 
Skoczyński.

N. D. 7904* Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W zastopowaniu się do a r t. 682 &. P . S.
podaje do wiadomości, iż na żądanie Henryka 
Bzowskiego urzędnika Komory Celnej w Sosno­
wcu tamże zamieszkałego, a zamieszkanie pra­
wne co do obecnej subhastacji u Stanisława Bo 
duszyńskiego Patrona przy Trybunale Kaliskim 
w Kaliszu zamieszkałego obrane mającego, któ 
ry to Patron sprzedażą Nieruchomości Nr. 599 
w Kaliszu kierować będzie, w poszukiwaniu su­
my rs. 1,500 w listach zastawnych czteropro- 
centowych Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego al pari wymagalnej, wzaz z procentem 
po wydanym w dniu 23 Sierpnia (4 W rześnia) 
1874 r. nakazie egzekucyjnym, protokółem Ko 
m ornika Kumualda Pinowskiego w dniu 26 
Września (8 Października) 1874 r. zajętą zosta­
ła  na przymuszoną sprzedaż

N i e r u o h o m o ś ć  Nr. 599
w mieście gubernia lnom Kaliszu przy ulicy VVar 
szawskie przedmieście na gruncie emfiteutycz 
nym do miasta Kalisza należącym położona, 
sk ładijuca się: 1) z placu i ogrodu obejmują­
ca prętpw kadratowych 287 st. 72 miary nowo- 
polskiej, 2) domu z 3 części złożonego, na pod- 
mnrowaniu z cegły ze ścianami z drzewa i ce­
gły, czyli tak zwanego pruskiego muru, gontami 
krytego, o 3 kominach, z dwoma przedsionka­
mi, 4-ma pokojami i dwoma kuchniami z spi­
żarnią, 3) z chlewika czyli drwalnika o 2 prze­
działach, 4) z obórki o 2-ch przedziałach papą 
krytej, 5) z kloaki i domu obmurowanego, 
wszystkich o 2-ch z drzewa, 6) stajni i wozo­
wni z gór% w pruski mur, 7) budynku w pruski 
mur o 2 przedziałach dla stolarza i cieśli zbu­
dowanego, 8) fundamentu z cegły palonej pod 
wystawić się mający budynek z cegły, 9) z skle­
pu masiv z cegły z górą po nad nim i 10) bu­
dynku drewnianego także papą, krytego, służą­
cego za pracownię stolarską i ciesielską. Nie­
ruchomość ta ma uregulowaną hipotekę guber- 
niuluą przy Trybunale Cywilnym w Kuliszu 
i położoną jes t w parafii Panny M arji, gminie 
M agistratu m. Kalisza, pod jurisdykcją kassy 
miejskiej tegoż M agistratu, Sądu Pokoju i Try 
bunału w Kaliszu. Na planie sytuacyjnym wsi 
Tyniec do której niegdyś należała N. N. 111 i 
112 ozneazona. Graniczy z frontu z ulicą 
czyli drogą W arszawskie Przedmieście, na 
wieś Tyniec prowadzącą, z prawej strony z fol­
warkiem Tyniec Wolnostwo, z trzeciej strony z 
nieruchomością Nr. 462 do egzekwowanych 
dłużników należącą, z czwartej wreszcie z d ro ­
gą na  przedmieście Chmielnik prowadzącą. 
Nieruchomość ta znajduje się w posiadaniu A l­
berta i Jadwigi z Drewiców małżonków Michel 
oraz Karola Michel. P ro tokół zajęcia Nieru­
chomości doręczony został w kopjaoh: P isa ­
rzowi Sądu Pokoju w Kaliszu Bolesławowi 
Miaskowskieinu w dniu 28 Września (9 P aź­
dziernika) r. 1874 i Prezydentowi miasta K a­
lisza Franciszkowi Przedpełskiemu pod tąż 
datą.

Zarejestrowanie nastąpiło w księdze wieczy­
stej nieruchomości Nr. 599 w Kaliszu w dniu 2 
(14) Października i w księdze zarejestrowań w 
biórze Pisarza Trybunału w dniu 4 (16) Paź­
dziernika 1874 r.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu oraz Kancelarji popierającego sprze­
daż Patrona  Stanisława Boduszyńskiego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży nastąpi na audjencji Trybu­
nału  Cywilnego w Kaliszu w dniu 8 (20) Listo­
pada 1874 r. o godzinie 10 z rana.

Po oddaleniu wyrokiem Trybunału Cywilne­
go w Kaliszu daty 15 (27) Października 1874 
r. z rygorem temczasowej wykazalności zapa­
dłym sporów o unieważnienie subhastacji, n a ­
stąpiły trzykrotne ogłoszenia warunków licyta­
cyjnych, a mian< wicie: w dniu 8 (20) Listopada 
22 Listopada (4 Grudnia) i 6 (18) Grudnia 
1874 r., przytem termin do przygotowawczego 
przysądzenia na dzień 2 (14) Stycznia 1875 r. 
naznaczony został. Termin ten spełzł wszakże 
z powodu iż Sąd Apelacyjny wyrokiem daty 11 
(23) Grudnia 1874 r. uchylając powalany wy­
żej wyrok Trybunału, zniósł całe postęp- tnie 
subhastacyjne. Nastęynie jednak Rz ący 
Senat wyrokiem daty 24 Października (5 . to
pada) 1875 r. wyrok Sądu Apel. uchylił i wy­
rokiem Trybunału przywrócił siłę. W skutek 
czego przy wyroku na ilację w dniu 10 (22) 
Grudnia 1875 r. r . przez T rybunał w Kaliszu 
wydanym, termin do przygotowawczego przy ■ 
sądzenia Nieruchomości Nr. 599 w Kaliszu na 
dzień 2 (14) Stycznia 1876 r. wyznaczony zo­
stał, na publicznem posiedzeniu Trybunału, o 
godzinie 10 rano. Licytacja rozpocznie się od 
rs. 1,850 którą poda Patron Boduszyński.

Kalisz d. 11 (23) Grudnia 1875 r.
Skoczyński.

N. D. 7908.
Podpisany Patron  Trybunału Cywilnego 

Warszawskiego w Warszawie pod JMŁ 1774 za­
mieszkały, zawiadamia i ogłasza niniejszem, iż 
na żądanie Józefa Brześciańskiego urzędnika 
Kommunikacji lądowych i wodnych pod 420 
w Pradze pod W arszawą zamioszkałego, prze 
ciwko: 1. Wiktorowi Kotarbińskiemu obywate­
lowi pod JNS 1346c. 2. Ludwikowi Jeziorkow ­
skiemu Naczelnikowi Kanału Augustowskiego 
pod JVś 1618JH w W arszawie zamieszkałym, 
pierwszemu jako Opiekunowi szczególnemu, 
drugiemu jako opiekunowi przydanemu nielet­
nich: a) Ju ljana Marcelego, bj Józefa Adama 
W iktora, c) Bronisława M arjąpą, d) M arji Ste- 
fanji, ej Stanisławy Konstancji, f) M arjana 
Franciszka po Juljanuie z Wadowiczów Brze- 
ściańskiej pozostałych dzieci działającym, przy 
obronie Józefa Łukomskiego Patrona zapadły 
w Trybunale Cywilnym Warszawskim dwa wy­
roki: pierwszy z d. 25 W rześnia (7 Paździer­
nika) 1875 r. dział majątku ruchomego i nieru­
chomego po niegdy Juljannie 7. Wadowiczów 
Brześciańskiej, oraz sprzedaż w tej drodze nie­
ruchomości J\ś 829 w Warszuwie, tudzież opinję 
biegłych i oszacowanie takowej nakazujący, 
drugi z d. 5 (17) Grudnia 1875 r. relacje bie­
głych jak  wyżej i oszacowanie zatwierdzający.

Na podstawie przeto dwóch powyższych wy­
roków sprzedaną będzie przez publiczną Sądo­
wą w drodze działów licytację przed W. Kon­
stantym Gruszeckim Delegowanym Sędzią T ry ­
bunału Cywilnego Warszawskiego w Wydziale 
n  tegoż Trybunału odbyć się mającą

Nieruchomość Nr. 829
w Warszawie przy ulicy Ogrodowej w gmi­

nie Magistratu m. W arszawy, w Cyrkule poli. 
cvjnym 5,6 pod jurysdykcją Sądu Pokoju iWydż. 
II w Warszawie, na grnnoię emfiteutycz nym po­
łożona, z którego opiaca się czynsz roczny in 
recogniUouepi domini directi w ilości Rs. i  
kop. 70.

Nieruchomość tę składają następujące zabu - 
dowania i przedmioty:

1. Dom foontowy murowany biaehą kryty.
2. Wozownia, stajnia i komórki.
3. Śmietnik.
4. Kloaki.
5. Sztachety.
6. Studnia.
7. Parkany.
8. Ogród owocowy składający się z 50 sztuk 

drzewek.
9. Grunt pod całą nieruchomością obejmują­

cy powierzchni łokci □  4393.
W artość ogólna powyższych przedmiotów ta ­

ksą biegłych wykryta wynosi rs. 10660 kop. 45 
i od takiej to sumy licytacja rozpocznie się. 
Taksa jest do przejrzenia w Kancelarji Pisarza 
Wydziału II Trybunału Cywilnego W arszaw­
skiego w Warszawie pod JVi 549 urzędującego

Po odbyciu w d. 8 (20) Grudnia 1875 r. pier­
wszej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży, termin do drugiej publikacji, a za­
razem przygotowawczego przysądzenia tej nie­
ruchomości na d. 19 (31) Stycznia 1876 r. go­
dzinę 93/4 z rana wyznaczony został i odbędzie 
się przed W. Konstantym Gruszeckim Delego­
wanym Sędzią Trybunału Cywilnego Warszaw­
skiego w miejscu zwykłych posiedzeń Wydziału 
U  tegoż Trybunału.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej­
rzany być może w Kaneelarjach: Pisarza Wyd. 
n  Trybunału Cywilnego W arszawskiego i u 
podpisanego obrońcy sprzedażą kierującego, 
kto/ego zamieszkanie wyżej wskazane.

Warszawa d. 9.(21) Grudnia 1875 r.

-Jozef V i l e c z l i o n s l t i ,  Patron.

N. D, 7898. Rrawnie zajęte palto sybnryno- 
we męzkie i paletko damskie rypsem kryte li- 
sao i podbita w dniu l8  (30) Grudnia 1875 r. 
o god^. 10 z rana na plącą przy 3-ch Krzy­
żach, zaś meble jesionowe, inachopiowe, ol- zo- 
wa, żelazne, garderoba i bielizna męzka i t. p. 
w d. 23 Grudnią (4 Stycznia) 1875/6 r. o godz. 
10 rauo ua placu targowym za Żelazną bramą 
w Warszawie, przez publjcm ą licytację sp rze­
dane będą.

Jan Kowalski, Komornik.

!

N. D. 7921. W dniu 18 (30) Grudnia r. h. o 
godzinie lO z rsn a  w W arsziwie na targu Mu­
ranów zwanym sprzedane będą przez publiczną 
licytacje, prawnie zajęte w drodze egzekucji 
sądowej różne meble i lustra.

W arszawa J. 15 (?7) grudnia 1875 r.
N . Hierkourski, Komornik.

N. D. 7803.

Bodowa plantu drogi.
na I  Oddz. od

II
III
IV
V

VI >>
VII >>

VIII
iod

Dyrekcja Towarzystwa
l)roi>'i Żelaznej Nadwiślańskiej.

Stosownie do 58 § Ustawy Towarzystwa, ma zaszczyt podać 
do wiadomości pp. Akcjonarjuszów następujące dane o postępie ro­
bót i dostaw dla budowy drogi Nadwiślańskiej po dzień 1 (13) Li­
stopada r. b. dopełnionych, a mianowicie:

Nabycie gruntów. Na podstawie umów dobrowolnych nabyto 
1002 dziesiatyny, w drodze przymusowego wywłaszczenia 109 dzie­
siątym

Wykonano robót ziemnych;
Mławy do Jackowa 10%
Jackową do Pragi 30%
Pragi do Łaskarzewa 27%
Łaskarzewa do Piotrowic 31%
Piotrowic do Biskupic 22 %
Biskupic do Buga 95%
Buga do Kowla 85%
Iwangorodu do Łukowa 100%

Budowa sztuczna: Rur surowcowych dla przepływu wód
plantem drogi na oddziałach VI, VII i VIII ułożone 75%  całej ilo­
ści na te trzy oddziały w projekcie wykonawczym oznaczonej.

Budowa mostów- Przedsięwzięte wszelkie konieczne środki 
i poczynione przygotowania dla prędkiego i na czas w łaściw y pobu 
dowąi ia mostów na rzekach: Narew, Wieprz, Bu?', Turja i Wkra.

Budowa wierzchnia. Dostawiono podkładów: na Oddział II 
30% , na VII i VIII 100% , na pozostałych Oddziałach podkłady 
przygotowują się.

Stalowych szyn wysłano z fabryk około 38%  całej ilości.
Żelaznych akcessoryj do szyn odebrano 17% .
Ułożono drogi relsowej na Oddziale VII 9 wiorst i na VIII 44 

wiorst.
Domy dróżnicze i koszary. Wykonano robót:

Na oddziale II domów dróżniczych 9%
„ VI „ 45°/0 k o s z a r  58%
„ VII „ 60%  „ 60%
„ VIII _ „ 70% ,. 7 0 %

Budowle Stacyjne na oddziale VIII z Iwangorodu do Łukowa
wyprowadzone pod dach.

Telegraf na oddziale z Iwangorodu do Łukowa jest już czynny, 
na wszystkich innych oddziałach są ustawiane słupki.

Tabor, z  fabryki berlińskiej Borsiga dostarczono 8 parowo­
zów towarowo-pasażerskich wraz z tendrami i jednym  kompletem  
części zapasowych.

Na rachunek obstalunku Rządowego w fabrykach Towarzy­
stwa akcyjnego Lilpop Rau i Loewenstein przyjęto: towarowych 
krytych wagonów 108 i platform odkrytych 76, a na rachunek ob- 
stalunku bezpośredniego w tychże fabrykach, odebrano krytych  
wagonów 22; z fabryki Russko-Baltyckiej w Rydze na poczet ob- 
stalunku bezpośredniego, odebrano platform odkrytych 99; otrzy­
mano zatem wszystkich wagonów krytych 130 i platform 175. ;VV

N. D. 7761.

Do sprzedania na wypłatę
| i l a t - e  pod b u d o w ę  w i l i i  z ogródkami 
w Aloji Ujazdowskiej od 2-ch do 5,U00 łok. 
kwadr, wraz z projektami.

Dwa z tych placów z dumkami murowanemi
W iadomość do 12-ej rano i od 3 do 5 -ej po 

południu, przy ulicy Mazowieckiej Nr. 16 
mieszkania 2. (3 —5)

N. D . 7816. n o n s e n s  z dowodami wy­
da iy w r. 1854 przoz Bząd Gubernialny W ar­
szawski Marcinowi Grcuzo ua osadę młynarską 
Piaski, powiatu Włocławskiego zaginął.

Znalazca zwróci takowy za nagrodą wtaśoi 
cielowi lab w Warszawie pod Nr. 999e ulica 
Grzybowska,— stróż wskaże.
ów* - i i i / ■ n r  i ■ ■ ■■ąwi— iiaj

S p r o s t o w a n i e .
N. D. 7913. W obwieszczeniu o sprzedaży 

nieruchomości JNB 1059 w Warszawie, zainie-j- 
czonem w Dzienniku Warszawskim AS 25 9 z 
dnia 11 (23) Grudnia r. b. w szpalcie II wier 
szu 11 od dołu przed wyrazem wyznaczył jp  ; 
szczono „oraz ilacyjnym z dnia 10 (22) Gr 
dnia t. r.” jak  równie w wierszu 2 „10 (22) 
którą to pomyłkę uzupełnia się przez niniejszy 
dodatek

Warszawa d. 16 (28) Grudnia 1875 r.
B. Linowski, Pisarz Trybunału.

J,o3BOJ®flO I Ie f l3 y p o » ,— B a p m a B a  1 7  ( 2 9 )  ^ e s a ó p a  1 8 7 5  r . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


